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L w ó w  d. 14. stycznia.
0  czynnościach nowego m inisterstw a mało 

jeszc?ę słychać. Ministrowie organizują swe biura. 
Przybyło trzy nowe tek i: handlu, obron}' k ra jo ­
wej i rolnictwa, więc przedewszystkiem  wydzie­
la ją  agendy dla tych trzech tek. Do m inistra 
krajowej obrony i policji, będzie należeć ta  sekcja 
spraw w ojskow ych, k tóra  istnieje w  każdem  na­
miestnictwie (rekrutacja, podwody i t. p.), a o- 
prócz tego i żandarm erja. D la m inistra handlu 
wydzielono z m inisterstw a spraw wewnętrznych 
sekcje stowarzyszeń handlowych i przemysłowych 
1 sekcję budowniczą. D la m inistra rolnictwa w y­
dzielono sekcję spraw  serwitutowych, sekcję ro l­
nictwa, górnictw a i z ministerjum finansów sekcję 
leśnictwa.

W ministerstwie państwo wem przygotowują 
księgę czerw oną, w której będą złożone do­
kumentu, do spraw  zewnętrznych się odnoszące. 
K sięga ta  rozdaną będzie członkom delegacji 
węgierskiej i austrjackiej na dniu 19. stycznia. 
P an  Beust w barw ę garibaldow ską kazał j ą  
opraw ić, chociaż treść jej ma świadczyć o 
arcypokojowej poi'tyce jego . W  dziennikach 
półur/.ęduwycli wiedeńskich iuż się pojaw iają 
sprawozdania polityczne zapewnieniem, że rozja­
śnia się w idnokrąg polityczny. W spółcześnie 
w szakże’ zapisują znany telegram  z m oskiew skie­
go Inwalida, k tóry wprost obiecuje wojnę na wio­
snę a wywołanie jej składa rozumie się na  F rancję; 
um ieszczają również telegram  z mowy p. Rouhe- 
ra, mianej w Ciele prawodawczem, dla ostateczne­
go poparcia projektu reorganizacji wojskowej. P. 
Rouher tw ierdzi w niej, że zniesienie zastępstw a 
gw ardji ruchomej jest dowodem wysokiego patrjo- 
tyzm u’ Izby, a  wotum podobne nieochybnie doda 
arm ii pewLości na polu bitwy. Jeźli wobec tych 
tylko dwóch telegram ów  nie spuścim y z uw agi 
faktów, uderzających w oczy, jak  stanu konw ul- 
syjnego Włoch stanu takiegoż na półwyspie B ał­
kańskim , to mimowolnie wypadnie się z a p y ta ć : 
z którejże strony w idnokrąg zaczyna się rozja­
śniać ?

Z a odpowiedź na  wątpliwość powyższą słu­
żyć chyba może program at panu Beusta. Pester 
Lloyd ogłosił go jako  taki, upewniając, że pan 
kanclerz przedstawił go jako wskazówkę czy  
zwierzenie ministerjum austrjackiem u.

Podług program  atu tego A ustrja postawiła 
sobie zadanie utrzym ania pokoju za jakąkolw iek- 
bądź cenę, stosunki jej do wszystkich m ocarstw  
są  jak  najbardziej pojednawcze, naw et względem 
tych, którzy dotąd nie oceniają dosyć tego uspo­
sobienia. Przyjacielskie przedstaw ienia Frus nie 
zostały odrzucone, bo dotąd takow e nie były je­
szcze robione. Życzliwość dla W łoch, ścisła neu 
trafność względem Rzymu i szczere poparcie usi­
łowań Francji, dążących do utrzym ania pokoju 
na Wschodzie, stanowi dopełnienie tego progra- 
matu. N a nim to zapewne dzienniki wiedeńskie 
nadzie |e . swoje opierają. Podstaw a niestety nie

w ydaje się być mocną; do osobliwości jej zaś i 
to należy, że telegram  w przytoczonej całości n ie­
którym  tylko dziennikom został ud: ielony; w ię­
kszość, a pomiędzy niemi i Wiener Abendpost prze­
ryw ają  go na opisie stosunku do Prus.

Wiadomo już powszechnie, że pan Beust robi 
zachody, dążące do porozumienia się tak  w Berli 
nie, jak  i w Petersburgu. P ra sa  bism arkow ska 
chwaliła naw et uprzejmy stosunek pana kanclerza 
do przejeżdżającego posła moskiewskiego, jenera ła  
Ignatiew a, w Paryżu  zaś w pew nych kołach nie­
pokojono się bardzo, co to kanclerz przez u trzy­
manie pokoju na W schodzie rozumie. Mimo tego 
przecież zabiegi te nie zmieniły dotąd kierunków  
polityki międzynarodowej, a zbliżania się do Mo­
skwy w yw ołały niepokój, że przyspieszą k a ­
tastrofę, lctóraby może i dla samej Austrji okaza­
ła  się szkodliwą. T rudne prądy  polityczne, k tóre 
przebiegają Europę, s ta ły  się tak już potężne, siły, 
które one w g rę  c iągną są  tak  w ielkie, pozycja zaś 
Austrji tak n iedająca się oddzielić od wszystkich wę 
złów sytuacji politycznej europejskiej, że żadna zrę­
czność nie potrafiłaby zabezpieczyć Austrji, aby 
jej nie dotknęło jakiekolw iek przesilenie europej­
skie. S tarania znowu na wszystkie strony o u trzy­
manie przyjaznych stosunków, gotowość do wcho­
dzenia we wszelkie kombinacje i projektowanie 
wciąż nowych a  nadspodziewanych układów, m o­
że utrzym ać gabinet wiedeński przez czas jak iś 
na powierzchni ogólnej sytuacji — i okryć chwa - 
łą  kierow nika polityki austrjackiej ; lecz za to, 
gdy nadejdzie przyspieszona ciągłem  pobudzaniem 
chwila przesilenia, tem bardziej zastanie ona Au 
strją, zaangażow aną na w szystkie s trony— i zosta­
wi ją  sam ą, odosobnioną wobec rezultatów eu ro ­
pejskiego przesilenia. Z ręcznością prostą dadzą 
się utrzym ywać pozycje w czasach zwyczajnych, 
lecz gdy niezwyczajne nadchodzą chwile, gdy  sto 
sunki społeczne i polityczne do gruntu są wzbu­
rzone, w tedy zręczność nie wystarcza; balastu po 
trzeba, aby zachować pozycję. Dlf tego też nie 
wydaje nam  s ię , aby  program , ogłoszony przez 
Pester L loyda, zapewniał hardziej pokój od poprze­
dnich, ogłoszonych w augsburgskiej Allgemeine Zty. 
lub w Dresdner Journal, i niewiele dodają nam  o- 
tuchy nawet umizgi, wym ieniane w czasach osta­
tnich międz, półuizędow ą p raDą  Berlina i W iednia.

Z podpisem: jeden z członków Młodej Turcji 
otrzym aliśm y list z Zurychu, zaprzeczając} w ia­
domościom, jakoby Fazyl-basza i Młoda Turcja 
d ąży ły  do gwałtownego pochwycenia władzy w 
Turcji. Lisi ten umieścimy jutro.

Przemyśl galicyjski i jego potrzeby.
i i .

Nietylko w burzach poetycznych i cierpie­
nie zań w więzieniu, są dowodem miłości oj­
czyzny. Organizatorowie przemysłu i handlu

na korzyść' całego kraju, zasługują się niemniej 
od krzewicieli wolności. Wolność jest nijzeui 
dla ineurr.iejących lej użyć. Powołaniem zdol­
niejszych jest, wykrywać, skupiać i potęgować 
wedle ducha czasu i jego potrzeb wszystkie 
siły i zasoby krajowe. Ludzie i rzeczy zmar­
nują się, mimo najlepszego kierunku jednych 
spraw krajowych, jeżeli drugie zaniedbanemi 
zostaną. Widoki przemysłu naftowego są smu­
tne, jeżeli jego członkow;e nie stowarzyszą s,o 
w jedną wielką spółkę, dla wytrzymania kon­
kurencji z zagranicznemi jego współzawodni­
kami. Amerykański przemysł naftowy jesl z 
powoau wielkiego oddalenia swych źródeł od 
targowic europejskich, a ztąd znacznych ko­
sztów przewozu nafty do Europy, najmniej dla 
Galicji niebezpiecznym współzawodnikiem. O wiele 
niebezpieczniejszym współzawodnikiem jest czeski 
i niemiecki przemysł smolarski, który z torfu, 
węglowca i łupków smolnych co raz taniej pro­
dukuje parafin i ciecze oświetlające . Najnie­
bezpieczniejszym współzawodnikiem jest nad- 
doński przemysł naftowy. N o w o s i 1 e w. wła­
ściciel wielkiej przestrzeni ropnej, zjednał sobie 
przez wzorowe prowadzenie swej eksploatacji 
i wielkie z niej zyski imię księcia nafty. Z 
Niemców Moskali należą do koiążąt prze­
mysłu: D r e y s e ,  syn niedawno zmarłego wyna­
lazcy iglicówek, Kr u pp ,  król armat, książę 
D em  i do w, największy producent złota, i N o- 
w os i l ew.

Galicja obfituje w płody surowe. Większa 
ich część jest od trzydziestu lat w innych kra­
jach skrzętnie poszukiwana i eksploatowana 
Do Galicji nie zwabiły one obcych techników, 
ani kapitalistów. Cudzoziemcy, zaenęceni nad­
zwyczajną protekcją przemysłu w królestwie 
Polskiem w czasie jego rządu konstytucyjnego, 
korzystali obficie z tej pomocy, osiadafi w kraju, 
przyszl. do znacznych majątków i zasłużyli się 
krajowi rozkrzewieniom w nim fabrycznego prze­
mysłu. Teraźniejsze położenie ekonomiczne Ga­
licji jest odmienne od położenia królestwa 
Polskiego za czasów iego życia konstytucyj­
nego. Galicja nie potrzebuje dla podniesienia 
swego przemysłu uciekać się do obcych i do 
ofiarowania szczególnej pomocy przedsiębiorcom 
nowych fabryk. rodłem, z którego przemysł 
mniejszych i większych przedsięhiorców swoich 
pobiera, są rzemieślnicy i drobne kupiectwo. 
Zastanówmy się tedy, dla czego ta warstwa 
społeczeństwa galicyjskiego dotąd jeszcze bar­

dzo mały ma wpływ na postęp przemysłu w 
Galicji.

Jedni rzemieślnicy galicyjscy są dla tegv 
tylko zarazem rolnikami, że nie mając taniego 
kredytu, ani potrzebnych wiadomości do nale­
żytego korzystania z swego zawodu, nie mogą 
utrzymać się z samego rzenfosła. Drudzy nie 
uprawiają roli, ale z tych samych przyczyn nie 
doprowadzają zarobków swoich do możebnosci 
powiększenia warstatu w fabrykę. r Mała reszta, 
mogąca cieszyć się pomyślneml wypadkami 
swej pracy, opuszczała dawny zawód, który ją 
zbogaeił, i sposobiła swe dzieci do zawodów, 
mających większe znaczenie w kraju. Trady­
cjonalny wstręt szlachty do przemysłu i hąądlu, 
tamował zasilanie się przemysłu i handlu da­
wną zarówno jak nową inteligencją i wielmo- 
żnością majątkową Niemcy przewyższają Sło­
wian niezmiernie pod względem przemysłowym. 
Naturalny ztąd wniosek, że Galioja pod wzglę­
dem przemysłowym przez geemanizacyjne dą 
żności rządu bardzo wiele powinna była zyskać 
Praktyka nie potwierdziła tego wr iosku. German, 
zacyjna dążnośó szkół początkowych, stłumiła 
wyszłej z mch młoddeży wszelką samoistność, 
wydała techników, mniej zdolnych od ifem ie 
ckich. Skutkiem wynarodowienia jest lekce­
ważenie opuszczonej narodowości i nieufność 
we wszystko co jest krajowe Zerwanie j  prze­
szłością i naśladowanie obcego, bez grnntownej 
jego znajomości, nie jest jeszcze zupełnem przy­
swojeniem sobie obcych potęg i nie daje spo­
dziewanych korzyści. Szkody płynąoe z .g e .-  
manizacp, powtórzyły się wszędzie Inteligencja 
nowa, wyrosła pęd obcym wpływem, nieznając 
kraju i jego potrzeb, nie umie ratować sk u ­
piać dawnych zasobów i powiększać je.nowem i 
siłami Straciliśmy wiele czasu przez nieoglę- 
dność na jedne potrzeby, przy wielkiej staran­
ności w zaspokojenm drugich. Rolmciwo za­
pomniało, że powodzenie jego zależy od upo­
wszechnienia i postępu przemysłu krajnwegft 
Ten ostatni, niższy widocznie od rolmctwa inte­
ligencją swoją, bo nie umiał mc zrobić dla 
swego wzrostu, może najłatwiej zakwitnąć dro­
gą wielkich spółek, przez otwarcie b an k 6 w 
p o w i a t o w y c h  i zaprowadzenie licznych s z k ó ­
łe k  p r z e m y s ł o w y c h  dla; l udu.

Wieloletnie usiłowania niektórych zakładów 
narodowych i natura rzeczy wskazują, komo j 
j: ki udział na teraz w fabrycznym przemyślę 
galicyjskim przystoi. P r z e m y s ł  i n i a n y

Kronik? krakowska.
i ii .

(Trzy tajemnice. Dwaj kaznodzieje. )
Z czasów biurokratyzmu w Galicji — to jest 

2 czasów przeszłych, obecnych i zdaje się p rzy-.
yeb — pochodzi jeden wyborny sposób zała­

m an ia  spraw, oznacz; ny  terminem ad acta. Na- 
, Kada, miejska korzystając z tak  cennego na- 

y tku, zdaje się, że go w pewnych razach uży- 
tnf10 h?sfanowiła. Pam iętacie zapewne spraw ę sta- 
j U  miejskiego dla Krakowa. Projekt, przedłożo- 

" f finowi, a  w ypracow any przez komisję ad hoc 
Kłów •1V' ^  powołanej — przyjęty został en blac,
,, t za spraw ą p. Zvblikiewicza, i uzyskał 
borów i* 6 z W i®dnia.'  K iedy przyszło do wy- 
iclsz VPŁ azało si?’ większej anomalii jal 
W  isinM wyborczy, św iat jeszcze uie widział, 
skład J « i  t1™auo pojąć jak  komisja, w której 

1 I '  W ajsel, i d u  i f i a k i ,  i &
SaA lK on: ’ZS £ V " S poio a dr.
n_ ,oniw.ri , ywolnił się widać tem, że statui; nia
izraelskich t we hw ow m , liczby radnych 
artirkn 7r ó - J e3t td .jedyny w statucie liberalny 

* Jed  on tak  sztucznie zaenuatwa-
w ie l i  tik ’ v f c y m ak krzyw dzący większość oby-.
wateli, U& w praktyce niedołężny, i tak  dla in- 

esów naiodowych niebezpieczny, że na  te  w a­
di Je.§'°. f 0VTs 0 Jednogłośnie oburzenie tak  oby- 

ateli, jak  i ^zystk ieh  bez wyjątku dzienników. 
awet bchm erlm g w statutach wyborczych m iast 

f 9 sejmu, nie pokusił się 0 nic podobnego. P an  
Leząry iia u e f  W rozprawce w ykazał liczbami ano- 
roa-lie statutu. Dosyć tu  przypomnieć, że połow a 
"byw ateli podatkujących jest wykluczoną od gło- 
sń, to jest— prawie cały stau rzemieślniczy ; reszta 
podzieloną jest na 5 kast, które odrębnie wybie- 
raj^! rów ną liczbę, chociaż w  jednej k ilku­
dziesięciu, w drugiej kilkuset jest wyborców. Poro- 
zpmienifi jest niemożliwe, ale za to dzisiaj już za- 
•‘"a.dTją w B adzie miejskiej nężowis, na mocy 
tń^ym anego przy wyborąch j e d n e g o  lub 
5 v o c h g ło só w 1 1 przyznali to wszyscy, że gdy- 
“y rząd i władz0 polityczne w czasie pierwszych 
Wyborów (były to czasy wojny pruskiej) miał} 
d*dy więcej czasu i wolniejsze ręce, by łyby  z 
m tw ością napełniły R adę m iejska radneini w e­

dług swojej woli. Otóż ulegając ogólnemu obu­
rzeniu, już dr. D ietl w program ie swoim burm i­
strzowskim w ytknął potrzebę zmiany statutu w y­
borczego. R ada m iejska następnie w ybrała w tym 
celu kom isję, i rzecz poszła — ad acta. Co się 
stało, oto tajem nica ! O dtąd już sejm  obvadował— 
i można mu było nowy statu t przedłożyć — mó­
wię w yraźnie n o w y ,  bo taki w yw ar, jak do­
tychczasowy, zreformować się nie da. Ale Rada 
m iejska nie uznała za stósowne pam iętać o tej 
bagateli. A czyliż radni nasi m ogą powiedzieć, że 
zostali w ybrani zaufaniem m iasta, a nie sztucznych 
kotaryj ? Czyliż ich zadaw alnia takie umocowa­
nie ? Czyliż zdaje im się , że s ą  wieczni, i zapo­
mnieli o tem, że w każdym  systemie najważniej­
szą rzeczą są  ludzie, dowodem tego  cały konstytu- 
ćjonalizm iiustrjacki. k tóry  choruje dla tego, że 
cała m aszyna adm inistracyjna składa się dotąd 
z żywiołów biurokratycznych że więc potrzeba 
zabezpieczyć miasto, aby w Radzie swojej mogło 
mieć ludzi odpowiednich.

Niezadługo m a być otw arty sejm na kilka 
dni. (wątpimy; p. r.) — czyli Rada m iejska i teraz 
jeszcze nie pospieszy się z przedłużeniem statutu ? 
Kładziemy tę spraw ę przedewszystkiem na  serce 
burmistrzowa i komisji, a obywatelom  naszym, 
czującym swoją krzyw dę przypominamy, J.e m ają 
prawo petycyj i żądań, którem i w tej spraw ie 
Radę m iejską naci1 nąć powinni.

Ciekawsza może jeszcze |esl druga w sp ra­
wach miejskich tajemnica. Oto statut miejski nie 
zna wcale odrębnej _ żydowskiej gminy. Spraw y 
wyznaniowe izraelitów należą do komitetu ra ­
dnych izraeliekich z przybraniem  kilku innych pod 
przewodnictwem burm istrza. Tymczasem na K a­
źmierzu istnieje kom itet żyduwski, utworzony p 0 
zniesieniu dawnych kahałów. Z nastaniem  R ady 
miejskiej powinien się był rozw iązać. Ale n ie ty l­
ko że to nie nastąpiło, ale o wszom prowadzi on da­
lej swoje czynności, m a  s w ó j  o d r ę b n y  b u ­
d ż e t ,  w y b i e r a  w tym  celu nrzez siebie nało­
żone na  współwyznawców pod' itki, a burm istrz 
m iasta uczęszcza na  jego posiedzenia. Co znaczy 
ta  niewczesna to le ran c ja , jakiem  praw em  to się 
dzieje? — oto tajemnica, o której w yjaśnienie bu r­
m istrza m iasta zapytujemy.

Trzecia z kolei tajem nica jest tego ro d za ju , 
że gdyby odnośne zdarzenie było wypadło np. we

Wiedniu, rzecz ta  byłaby obiegła w szystkie dzien­
niki, cały świat finansowy i przem ysłow y żądałby 
w yklarow ania spraw v, k tó ra  kto wie ezyby się i 
z sądem nie by ła  spotkała. B yła to bowiem wiel­
k a  sztuczka na am erykańską skalę. Ale u u as , 
jak  zwykle z a t u s z o w a n o  j ą ,  i tylko w tea 
trze pytrd się ten i ów, co znaczą we farsie 
„W  v b o r y “ owe śpiew ki o t r  a n s a 1 1 a n t  y- 
c k i c k  z a p a ł k a c h .

O ile zasłona uchylić się d a ,  rzepz się tnh 
m ia ła : Baron S e rb a rd , chemher d inenistrie. uzy­
skał koncesję na założenie austro-transatłantyckie- 
go Tow arzystw a w yrobu i wywozu zapałek. Jako 
cudzoziemiec pozyskał z łatw ością do szeregu głó­
wnych założycieli pp. Potockiego A dam a, Kirck- 
m ajera .....

Izba handlow a wzięła tę  spraw ę pod sw oją 
opiekę, otwarto subskrypcję na akcje i n iek tóre  
dzienniki zam ieściły artykuły, w ykazujące zuakc- 
mite korzyści i ogrom ne nadzieje, które to przed­
siębiorstwo nfiudza. Z całego kraju poczęły w pły­
w ać do p. K irchm ajera podpisy na  akcje i sk ła­
dano zaliczki, nareszcie m i a n o w a n y  w  s t a ­
t u c i e  d o ż y w ot  n i  d y r e k t o r ,  baron Ser­
bard  , zwołał jeneralue zgrom adzenie. W  kilka 
dni ogłosił Czat, że n a  zebraniu dyrek tor doży­
wotni ustąpił, i w ybrano komisję do dalszego pro­
w adzenia interesu. N a tem koniec. D la czego 
dożywotni dyrektor u stąp ił, co się dalej stało, \v 
jakiem  stadjum spraw a obecnie się znajduje? o 
tem dotąd ani k raj. ani akcjonarju.,ze najm niej­
szej nie m ają wiadomości. Co mogło spowodo­
w ać zasłonięcie przed opinią cudzoziemca, k tó ry  
kapitalistów  krajow ych zręcznie chciał użyć d la  
w łasnych in teresów : czy wstyd, że się pierw sze­
mu lepszemu tąh  dano podejść? obaw a skom pro­
mitowania siebie i w yw ołania w ielkiego zgorsze­
nia w kraju? Ależ takie spraw y nie dadzą się 
milczki un pom inąć, z zaufania publicznego nie 
wolno żartować, akcjunarjusze m ają praw o żądać 
sprawozdani^., co się dzieje z pieniądzm i dotąd 
zlotonami, i co się stanie z całem  przedsiębior­
stwem. Fodaję ta  wiadomości, jakie mam, — du 
Założycieli i d o D b y  handlowej należy sprostow ać 
je, lab uzupełnić, w  ogóle spraw ę postawić na 
czysto.

Przed jeneralnem  zebraniem doręczył baron 
Serbard  dotyczącym  osobom swój „Y urtrag ‘ b ru ­

kow any. W yłuszcza on w nim korzyści przed" 
sięb io rstw a, i w k.uicu żąda potwierdzeniu , po­
kw itow ania dotychczasow yc ‘1 jego kosztów i przy­
jęc ia  w ykazanych nadal. Otoż pozycje wypisane 
tam zwróciły uw agę na  pana barona. S ą  tam  ty ­
siące, w ydane na  apartam enta i um yślnych iTZy- 
dmków w W iedniu , pu 25 guld. dyćt, ii ak ry  du 
Prateru  d la  oglądam a nuw}ch m aszyn, kon trak ta  
zakupna drobnych fabryk zapałek i budynków w 
Krakowie z a  s u m y , p r  z e o h  o d z ą  c e  c-z t e-  
r y k r o ć  n a j w y ż s z ą  i c h  w a r t o ś ć  i tp. 
Po rozpatrzeniu się w podobnym a k c ie , przeko 
naw szy się nagle czem to pachnie, pa ,'ak w iel­
k ą  skalę było zamierzone tu w yzyskanie, zgrom a­
dzenie zażądało od b a ro n a , ażeby się pi s a li me , 
notarjalnym  aktem  d rek torstw a i udziału w  przed 
siębiorstwie zrzekł l ’an baron w iedijiał, 1 e iw  
ten sposób, skoro spraw a o d k ry ta , jeszcze u»j- 
najtańszym  kosztem  się w y n ik ła ., i uatychroiąst 
żądaniu uczynił zadość.

Komisję wybrano du likwidacji kosztów — 
Cu zrobiono’? czy sumy, złożone dotąd zo sM y  
zjedzone przez ustanowionych już urzędników  i 
koszta? czy Towarzystwo istn ieje? czy puszczono 
sprawę luzem, aby podpisy do N ow ego roku nie 
doszły dwóch milionów, co było w arunkiem  roz­
poczęcia czynności — żeby wiec przez to spraw a
sam a się rozlazła? ^

T ego  nie wiem. i tego nik* nie wie, prócz 
wtajemniczonych. Tym czasem  powtarzam: choćby 
interesow anych osobiście nie było mnóstwo - 
ale k ilku  tylko, to jednak spraw a ta  trak to w an ą  
była  publicznie jako publiczna; kraj ma, praw o 
w ym agać praw dy, hum bug serbarduw ski jtowi- 
nien być publicznie zdem askowany, akcjunarjusze 
zaspokojeni! ’ riecb się uderzy w piersi, kto się 
przybłędom dał wyprowadzić w pole, byle. zaufa­
nie w spółkow e przedsiębiorstw a przywrócone zo­
stało. Założyciele, Izba handlowa niech się zre ­
flektują — tylko prawda i jaw ność ratuje i daje 
ręko jm ię!

Donoszę wam w końcu, że tutejszy zbór 
ewangielicki i bożnica kazm ierska otrzym ały o- 
bt-cnie kaznodziei, każących po polska. Z  Dlityw 
t}Cb szczerze możemy się cieszyć.

JL_ - li)
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zw róci jui kilkakrotnie uwagę komitetu gali­
cyjskiego Towarzystwa gospodarczego. Do gali­
cyjskich dwóch Towarzystw rolniczych należy 
nadal inicjatywa w doprowadzeniu do skutku 
wielkiej spó/ki, przerabiającej len krajowy. W 
p r z e m y ś l e  n a f t o w y m  mają właściciele 
gruntów ropnych największy udział. I tu za­
tem, w utworzeniu wielkiej spó/ki, Towarzystwa 
rolnicze bardzo pomocnemi byó mogą. T r z e ­
c i a  s p ó ł k a ,  mająca korzystać z obfitości 
okolicy Krakowskiego w płody mineralne, dla za­
łożenia w niej fabryk chemicznych, jest rzeczą 
górników, chemików i aptekarzy, a nadewszy- 
itko Izb handlowych. Rzeczą wszystkich miło­
śników dobra krajowego, jest przyspieszenie po­
dług sił swoich przyjścia do skutku tych spó­
łek, bo prędzej czy później one utworzyć się 
muszą.

Rzemiosła i drobny handel zasilają się naj­
więcej dziećmi ubogich rodziców, nieufnych w 
materjalny pożytek nauki szkolnej, Dla tego 
muka w szkołach przemysłowych powinna 
sposobić młodzież do rychłego zarobku. Na­
zywam te szkó/ki przemysłowemi, bo nazwa 
r z e m i e ś l n i c z e ,  sprawia wprowadzenie ich 
w pogardę. Pod słowem r z e m i o s ł o  rozumie 
lię  drogą rutyny nabytą znajomość specjalną 
pewnej produkcji. Starożytni Grecy nazywali 
• sztukami* swoje rękodzieła. Napoleon I. pragnął 
udoskonalenia rzemiosł w sztuki, i miał na­
dzieję dokonania tej przemiany przez szkoły te­
chniczne. Pomysł jego ziścił się już w wiel­
kiej części krajów cywilizowanych. Rzemiosła 
zniknęły w nich, rękodzieła i fabryki zajęły ich 
miejsce. Naukę czeladzi przez wędrówki, zastą­
pił wykład szkolny prawideł pożytku i gustu w 
•zkołach technicznych. To samo tycze się han­
dlu u narodów cywilizowanych. Nowe jego za­
sady zjednały nowemu kupiectwu powszechny 
zzacunek, a handlowi samemu pierwsze miejsce 
W bogactwie narodów.

Alboż to banki powiatowe i szkółki prze­
mysłowe same przez się różnorodne przyczyny 
ubóstwa Galicji znieść m ogą , które tamuje 
wszelki jej postęp i różne złe w niej wyradza ? 
Zarzut ten jest niesłuszny. Oświata, usposabia­
jąca do pracy i samoistnego myślenia, zabiera 
intrydze i skrzywionej inteligencji materjał, da­
jący się użyć z własną szkodą do wszelkich ce­
lów brudnych i stronniczych. Przykładem wpły­
wu na dobro ogółu oświaty, upowszechnionej 
we wszystkich warstwach społeczeństwa, są 
dwie połowy Ameryki. Południowa Ameryka 
obfituje w kosztowne minerały i płody klima­
tów gorących, które po większej części dwa 
rasy w roku zbierać może. Brak oświaty czy­
ni wszakże jej ludność ubogą, niezgodną i 
skłonną do niewoli. Klimat północnej Ameryki 
jest po większej części ostry, a górnicze jej 
płody należą, z wyjątkiem kalifornijskich, do 
mniej cennych. Nadzwyczajna ilość wybornych 
szkół ludowych wydała tam skutki, jakichby z 
najwyższych szkół zaledwo spodziewać się mo­
żna. Przyznając upowszechnienie dobrego by­
tu w Zjednoczonych Stanach północnej Amery­
ki, bywa im zarzucany brak gustu i brak dą­
żności ich młodzieży do sztuk pięknych i umie­
jętności. Częste przykłady zapisów jednej czę­
ści lub całego majątku na szkoły, których ce­
lem jest wylsza edukacja nietylko mężczyzn , 
ale nawet kobiet dowodzą, jak przez upo­
wszechnienie oświaty schodzą się w zamiłowa­
niu dobra publicznego różne stronnictwa poli­
tyczne, różne narodowości i wyznania religijne. 
Zapisy podobne robią ludzie czysto praktyczni, 
zbogaceni spekulanci, nie mający pojęcia o teo- 
rjach naukowych i o pielęgnowaniu umiejętności 
dla niej zamej. Oświata, usposabiająca do pra­
cy i samoistnego myślenia, choćby neutralna pod 
Względem religijnym, narodowym i społecznym, 
ale pod względem wiadomości ogólna, wiedzie 
narody spieszniej do dobrego bytu i wolności 
niż jakiekolwiek środki, osłabiające gwałto­
wnie jedne części społeczeństwa, dla wzmocnie­
nia drugich. Walka leży w naturze człowieka, 
ale wyłącznym jej celem winno być opanowa­
nie materji i użycie jej do potrzeb swoich.

(D. n.)

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ied eń  d. 12. stycznia.

A  Term in zebrania delegacyj państwowych 
przedłużony na dalszych 8 dni, po części z po­
wodu przywiezienia zwłok byłego cesarza M eksy­
ku do W iednia (dnia 13.), po części dla tego, że 
przedłożenia rządow e jeszcze nie są  gotowe i nie­
które formalności mniejszej w agi wprzódy zała­
twione być mnszą.

Kwestja językow a dotąd jeszcze stoi n a  po­
rządku dziennym ; W ęgrzy, ja k  zwykle, przestrze­
g a ją  swych praw  z najw iększą skrupulatnością, 
i nie m yślą o zrobieniu koncesyj, k tóreby mogły 
się stać prejudykatem . Chcą podobno wprow a­
dzić Bwyeh ministrów do delegacyj, pod tytułem  
tłumaczów i pośredników urzędowych.

Pan Beust zabiera się do u łożen ia , księgi, 
dyplomatycznej k tó ra  będzie czerwoną — ku  uży­
tkowi wspólnych delegacyj. Jeśliby  przedłożone 
Akta dyplomatyczne były dokładne, najbardziej

pociągającem i byłyby korespondencje i p e rtra ­
ktacje w sprawach polskiej i duńskiej, bo od ich 
koszlawego pokierow ania datuje się upadek poli­
tyk i i znaczenia Austrji.

Nowi ministrowie rozpoczęli swe urzędowania 
i pracują w cichości. Minister spraw  wewnętrz­
nych pooddawał niektóre działy innym  ministe- 
rjom; przemysłowe, budownioze i t. p. spraw y 
w ziął minister handlu, żardarm erji m inister poli­
cji czyli tak  zwanego bezpieczeństwa publicznego, 
spraw y zaś, k tó re  się tyczą ulepszeń m aterjalnych 
w krajach pojedynczych i indemnizacyjne, oddał 
ministrowi rolnictwa. Może teraz spraw y serw itu­
towe, od lat dwudziestu się w lekące, w zupełno­
ści zostaną ukończone w krajach niewęgierskich.

Pierw sza operacja finansowa, ja k ą  robiły  
W ęgry, napotyka na przeszkody. W prawdzie 
dzienniki w ęgierskie utrzym ują, że subskrypcję 
odroczył sam minister Lonyay dla jakichś for­
malności, a  naw et urzędowy organ tam tejszy ma 
przynieść rodzaj sprostow ania; zawsze jednak  fakt 
nie da się negow ać, że deklaracja m inistra w 
sejmie, „iż pożyczka już umieszczona w całości14, 
tylko w połowie by ła  praw dziw ą. B ankier frank­
furcki, Haber, podjął się wprawdzie ulokowania 
pożyczki, przeznaczonej na budowę kolei żelaznych 
w W ęgrzech, ale na  sw ą w łasną rękę takiej sumy 
wziąć nie mógł. Jak o  pośrednik uwija się jak  
może, by wziąć prowizję, ale z funduszami real- 
nemi idzie trudno.

Pierw szy ten eksperym ent posłuży zapewne 
do oględniejszej procedury w rzeczach finanso­
wych W ęgier, dla których operacje tego rodzaju 
były dotąd ierra incognito. Niepotrzebnie przez 
sw ą deklarację w sejmie peszteńskim zraził sobie 
tutejszych banlderów, którzy bądźcobądź najbliżej 
m ieszkają i m ogą pomagać sąsiadom .

Buchalterzyści (urzędnicy) m ówią ze stra­
chem, że m a być projekt m inistra finansów, zde­
centralizowania buchalterji i rozw iązania urzędu 
centralnego. Rachunki z prowincyj by łyby  prze­
syłane wprost do oddziału specjalnego ministe- 
rjum finansów d la  kontroli. Czy to wiadomość au­
tentyczna, lub czy tylko urosła ze strachu , nie 
w iem ; widać je d n a k , jak  uproszczenia ekonomi­
czne nie przypadają do smaku biurokracji; tak  w 
tym  jak  i w innym razie na opór z tej strony 
przygotow ać się trzeba.

W Tow arzystw ie artystycznem  wystawiony je s t 
obraz M atejki. Publiczność tak się do niego ci­
śnie, że czasem godzinę stać trzeba, nim się uda 
m ałe miejsce sobie wywalczyć.

C eligny d. 9. stycznia.
(S ) Jeden  tylko dziennik Temps umieścił w 

szpaltach swoich proklam acje, rozrzucone w P a ­
ryżu, za k tó re  skazano dr. N aąuet i adw okata 
A cco las, pomimo świetnej obrony adwokatów.

(Proklam acje te podaliśm y dosłownie w swoim 
czasie; p. r.)

Zaledwo dni kilka upłynęło od chwili w yro­
ku  n a  autorów  proklam acji i przywódzców spi­
sku, z 30. g ru d n ia , w teatrze P orte  Saint-M artin 
miało miejsce nowe dla rządu zjawisko, od k tó ­
rego zupełnie był się odzwyczaił, przyw ykłszy 
spo tykaćw  m asach uległość dla w szystkich sw oich 
rozporządzeń. Jedna z artystek  teatru  parodio­
w ała pannę Sznejder, do której car A leksander tak 
sie zapalił, że z P etersburga  posłał rozkaz w yna­
jęcia mu loży. Z w szystkich stron sypały  się 
brawa, jeden tylko człowiek, n ie lub iący  artystk i, 
lub m ający jeden gust z carem, przeraźliwym 
świstem  protestow ał przeciwko uniesieniu publi­
czności. Masy nie lubią tfg o , kto się z niemi 
nie zgadza, i zapewne w yrzuciłyby za drzwi m al­
kontenta. Ale w sprawę tę w m ięszała się poli­
cja , rozkazując niezadowolonemu opuścić salę. 
T en  ostatni nie usłuchał jej rozkazu. W tedy po­
jaw ili się dwaj żan d arm i, ścisnęli go za gardło, 
podnieśli go n a  ręce, i pomimo szalonego oporu, 
wynieśli z teatru . G dy delinkwent tylko niemym 
ruchem  nóg w powietrzu mógł protestować prze­
ciwko gwałtowi, na  nim dokonanem u, przyszła 
m u niespodzianie pomoc ze strony tejże publiczno­
ści, k tóraby go przed chwilą sam a wyrzuciła z 
sali. Obrażona tem co się w ]ej oczach stało, ca­
ła  publiczność powstawszy z krzeseł, zaczęła krzy­
czeć : „Puścić go, niech nazad w raca“. Repre­
zentacja by ła  pow strzym ana; dyrektor chciał u- 
spokoić publiczność, lecz zagłuszono go krzykiem: 
„Nie ma .tu żadnych eksplikacyj; niech wróci, 
przyprowadź nam go pan“. W rzaw a w teatrze i 
nieukontentow anie publiczności wzrastało ciągle. 
Trw ało to całych piętnaście minut. Nakoniec policja 
zreflektowawszy się, pozwoliła swemu więźniowi 
wrócić do sali. Z e zjawieniem się jego, huczne 
braw a posypały się ze stron wszystkich, kobiety 
zaczęły powiewać chustkam i, mężczyźni kapelu­
szami, w itając człowieka, co był przyczyną zwy- 
cięztwa m asy nad arbitralnością policyjnej władzy 
w Paryżu, k tóra  po latach wielu po raz pierwszy 
znowu obaczyła, że m asy zaczynają staw ać się 
nadzwyczaj nerwowemi. Lat tem u cztery w tył, 
publiczność nie roznam iętniłaby się tak  łatwo i 
nie okazałaby tyle energii w przyprowadzeniu 
do skutku swej woli. T en  m ały fakt jest sym- 
ptomatem bardzo ważnym.

N a prowincji nieukontentow anie także się 
wzm aga. W  dwóch departam entach, gdzie ludność 
zawsze w ybierała deputatów rządowych, rząd po­
niósł ogrom ną klęskę zupełnie niespodziewanie, 
gdyż Napoleon będąc pewny nowych wyborów, 
dwóch deputowanych z tych departam entów zro­
bił senatorami. W ywdzięczając się mu za to, lu­
dność w ybrała kandydatów  opozycji. Naw et w 
spokojnej i przywiązanej do rządu Alzacji, nieu­
kontentow anie rośnie codziennie z w iększą silą. 
Niedawno prefekt, chcąc dopiec jedynem u libe­
ralnem u dziennikowi, wychodzącemu w departa­
mencie, zabronił mu umieszczać rządowe rozpo­
rządzenia. Rozkaz ten przyjęła publiczność z obu­
rzeniem. R edaktor dziennika otrzym ał tysiące wi­
zyt nietylko z departam entu Dolnego, lecz i Gór­
nego Renu. Zaczęto mówić nietylko w salonach, 
ale i w piwiarniach, że podobne rozporządzenia 
m ogą mieć miejsce chyba w jednej Moskwie.

Ja k  widzicie, rząd  Napoleona doczekał się 
jednej z najtrudniejszych chwil swego istnienia. 
Potrzeba będzie coś zrobić dla podniesienia się w

opinii publicznej; a  tu nie m a w zapasie ani Wil- 
lafranki, ani wszech w ystaw y św iata. Pozostaje 
jeszcze użyć do pomocy iglicówek, czego rząd  się 
boi, w plątaw szy się najhaniebniej w siecie w ła­
snej dwulicowej polityki. Czy długo tak  potrwa 
wobec w zm agającego się ogólnego nieukontento- 
w ania — mocno wątpimy.

(C iąg dalszy nstaw  z d. 24. grudnia.)

II.
Ustawa z d n ia  24. gru d nia  1867

mocą której upoważnione je s t m inisterstwo kró lestw  i 
krajów , w Radzie państw a reprezentow anych, do zawar­
cia ugody z ministerstw em  krajów  korony w ęgierskiej, 
co do przyczyniania się tych ostatnich krajów  do cięża­

rów ogólnego długu państwa.
Za zgodą obydwu Izb Mojej Rady państw a uważam 

za stosowne rozporządzić, co następuje :
Odnośnie do ustawy z 16. lipca 1867 (D ziennik ust. 

państw , nr. 97) i do p ro toko łu , spisanego d. 25. sier­
pnia 1867 z obrad w ysłanych w tym  celu deputacyj, ja ­
ko też w skutek  ugody, zawartej między odpowiedział- 
nemi m inisterstw am i królestw  i krajów  w Radzie pań­
stw a reprezentow anych, i krajów  korony w ęgierskiej, 
na dniu 19. listopada 1:567, upoważnione je s t m inister­
stwo zawrzeć następującą ugodę co do przyczyniania 
się krajów  korony w ęgierskiej do ciężarów ogólnego 
długn p ań stw a :

§. 1. Począw szy od r . 1868 kraje korony w ęgier­
skiej oddają na opłacenie iprocentów dotychczasowego 
ogólnego długu państwa, stałą, żaduym dalszym zmia­
nom nieulegającą roczną kw otę 29,188.000 z łr., a mię­
dzy tem i 11,776.000 złr. w monecie brzęczącej.

§. 2. Postanaw ia się oraz, źe do dnia 1. m aja 1868 
ma być przedłożony do trak tow ania konstytucyjnego 
p ro jek t do ustaw y, mocą k tó re j różnorodne istniejące 
dziś ty tu ły  i zapisy długu publicznego, byłyby zam ie­
nione, ile możności najobszerniej, na jednolite  zapisy 
rentow e, i mocą której zmniejszoneby było obciążenie 
finansów przez am ortyzow anie kapitałów . Co się zaś 
tyczy am ortyzow ania kap ita łu  tych tytułów  długu pu­
blicznego, k tó re  z natury  swej nie dadzą się przemienić 
na jednolite zapisy długu państw a, ma być wydane p ra­
wne postanow ienie, źe potrzebne do am ortyzacji środki 
pieniężne uzyskiwane będą corocznie z emisji zapisów 
przyszłej jednolitej renty , i że w ynikającą ztąd  nadwyż­
kę ciężaru biorą na siebie k ró lestw a i k ra je , w Radzie 
państw a reprezentow ane, Kraje zaś korony w ęgierskiej 
dawać będą na ten cel ty lko s ta lą  roczną kw otę 1,000.000 
złr. w. a. w walucie bankowej i 150.000 z łr . w mone­
cie brzęczącej. N atom iast przypadają na korzyść krajów 
w Radzie państw a reprezentow anych, odpadające w sku­
tek  w szystkich tych am ortyzacyj roczne procenta, jako 
też podatki od kuponów i wygrywających losów lo te ry j­
nych długu państw ow ego.

W ymienione powyżej 150.000 złr. w srebrze prze­
znaczone są na am artozację zawartej w austrjaekim  z a ­
kładzie kredytu  ziem skiego i przez połowę praw ie na 
dobrach kam eralnych w ęgierskich zabipotekow anej po­
życzki na dobra skarbowe (Domdnen-Anlehen), k tórej o- 
procentowanie objęte jes t w stałej kw ocie rocznej, ozna­
czonej w §. 1.

Po zupełnem oczyszczeniu dóbr kam eralnych wę­
gierskich z tej zaintabulowanej na nich pożyczki, ustać 
ma tedy w ypłata owych 150.000 zir. w srebrze, jako  też 
po umorzeniu według planu, lub po weześniejszem sp ła­
ceniu całej pożyezki, zmniejszyć się ma coroczna s ta ła  
kw ota procentow a o ty le, ile wynosi przypadająca na 
W ęgry część procentów  od pożyczki na dobra skarbowe.

Kaucje i depozyta, w kasach w ęgierskich ulokow a­
ne, zwrócone będą swojego czasu przez w ęgierską ad­
m inistrację finansową. Należące się od nich procenta 
zaw arte są jednak  w powyższej stałej kwocie rocznej 
29,188.000, i skoro w ypłata ich nastąpi w W ęgrzech, 
wliczone będą one na rachunek tej kw oty.

§. 3. Postanaw ia się w yraźnie, że przyw rócenie ró ­
w nowagi między dochodami a potrzebam i, stanowić ma 
przew odniczącą zasadę obydwóch adm inistraeyj finanso­
w ych. Jeżeliby  zaś pomimo tego adm inistracja finanso­
wa jednej z obydwu połów monarchii znalazła się w tym 
wypadku, ażeby zw ykłe ź ró d ła  dochodu nie w ystarczyły jej 
na pokrycie wydatków własnych lub należytosei na w y­
datki wspólne, to  należy do niej w ystarać się na własny 
koszt potrzebne w takim  razie nadzwyczajne przypływy.

§. 4. Gdyby w interesie całej monarchii potrzeba 
było pokryć nadzwyczajne w ydatki, a osobliwie tak ie , 
które według ducha sankcji pragm atycznej należą do 
spraw wspólnych, i gdyby okazało się stosownem zacią­
gnąć w tym celu za zgodą obydwu ciał prawodawczych 
(Rady państwa i sejmu w ęgierskiego) pożyczkę na 
Wspólny rachunek w m yśl §. 3. ustawy o sprawach 
w szystkim  krajom  m onarchii wspólnych i §§. 56 i 57 
artykułu  XII. węgierskiej ustawy z r. 1867: — w takim  
razie procenta i am ortyzacja — gdyby takow a umówio­
ną została — m ają być rozdzielone między królestw a i 
kraje, w Radzie państw a reprezentow ane, a  kraje ko ro ­
ny w ęgierskiej w tym stosunku, jak i w chwili zawar­
cia pożyczki obowiązywać będzie obydwie strony co do 
należytości na sprawy wspólne.

g. 5. Istniejący w notach państwowych i papierkach 
zdawkowych dług ruchom y, razem  w sumie 312 m ilio­
nów złr., stawia się pod solidarną gw arancję obydwu 
części państwa.

Gdy dalej intabulow ane na żupach Gmunden, Aussee 
i Hallein obligacje hipoteczne w sumie 100 milionów zł., 
względem których am ortyzacji i procentów  udział W ę­
gier już oznaezonomi stale w §§. 1 i 2. datkam i roczne- 
mi jes t objęty, z obiegiem nót państwowych w ten spo­
sób są pow iązane, iż suma obligaeyj hipotecznych i nót 
państwowych razem nie może 400 mil. złr. przewyższać; 
przytem  jednak w obrębie tej maksymalnej granicy każ- 
doczesne umniejszenie stanu obligaeyj hipotecznych m abyć 
w obiegu notam i państwowemi zastąpione : to tę  gw a­
rancję obydwu części państwa rozciąga się także na e- 
w entualne wynikające z tej okoliczności pom nożenie 
not państwowych.

W szelkie inne pomnożenie istniejącego w notach 
państwowych i papierkach zdawkowych długu ruchom e­
go, tudzież sposoby przyszłego onycb ufundowania, mo­
gą  nastąpić ty lko  za wzajemnem porozum ieniem  obu 
m inisterstw  i przyzwoleniem obydwu ciał prawodaw­
czych (Rady państwa i sejmu w ęgierskiego).

g. 15. Obydwom częściom państwa pozostawione do 
woli, swój dodatek  na procenta długu państwowego 
nmniejszyć am ortyzacją zapisów długowycb albo zwro- 

I cm kap ita łu  gotów ką.

Kwota, odpow iadająca istotnej wysokości procentów 
(§. 2) umorzonego zapisu długow ego, odpisuje się W 
tym  razie od sumy powinności adm inistracji finansowej 
um arzającej.

§. 7. Co do zobow iązań, k tó re  w ypływ ają z przy­
sługujących kontraktow o Towarzystw om  kolei żelaznych 
gw arancyj, takow e m a ponosić ta  połow a państwa, na 
której tery torjum  dotycząca kolej żelazna leży , ale za­
razem przekazują się tej połow ie państw a zw roty, 
k tóreby odnośne T ow arzystw a na otrzym ane dotychczas 
zaliczki w przyszłośc i spłacały.

Co do kolei, obie połow y państw a przecinających, 
a mianowicie kolei południowej, Tow arzystw a ko le i pań­
stwowej, i mającej się budować kolei koszyeko-bogu- 
mińskiej, tudzież Tow arzystw a żeglugi parow ej na Du­
naju, ma być zaw arta osobna ugoda.

g, 8. U stanaw ia się osobna kom isja likwidacyjna 
do zbadania i zweryfikowania aktyw ów  finansów cen­
tralnych, które — z wykluczeniem] przypadających oby­
dwu częściom zaległości podatkow ych i wspomnianych 
w paragrafie poprzednim pretensyj do Towarzystw  ko- 
lei żelaznych — przeznaczone są  przedew szystkiem  do 
pokrycia płatnych już ostatniego grudnia 1867, a jeszcze 
niepodniesionych procentów i zwrotów kapitałow ych.

g. 9. T ak  reprezentow ane w Radzie państw a kraje, 
ja k  i kraje korony w ęgierskiej obow iązują się na po­
krycie swoich datków  na dług państwowy, niszcząc każde­
go m iesiąca część swoich przychodów m iesięcznych, k tó­
ra to  kw ota do tych przychodów w tym samym stoi 
stosunku, co suma onych datków  do ogólnej sumy bu­
dżetu rozchodów dotyczącego roku.

Na w ypadek, gdyby ogólna sum a kw ot miesięcznych | 
nie sięgała sumy owych datków , obowiązują się te  k ra­
je, dyferencję uiszczać bez węględu na swe dochody 
zupełnie, i w takich porach czasu, iżby się wspólne go­
spodarstw o finansowe nie zatrzym yw ało.

W iedeń d. 24. grudnia 1867. (P odpisy .)
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(Dokończenie nastąp i.)

Przegląd polityczny.

Kochany książę A uersperg! Ponieważ obie 
Izby Rady państw a na podstawie ustaw y z dnia 
21. grudnia 1867 dopełniły już wjdiorów do de-! 
legacji, i ponieważ sejm w ęgierski przedsięwziął 
jnż odpowiednie w ybory, przeto widzę się spowo­
dowanym, zwołać na dzień 19. stycznia b. r. de­
legację ku  rozpoczęciu ich konstytucyjnej dzia­
łalności względem  spraw  wspólnych, zastrzeżo­
nych dla ich zakresu działania. Poniew aż obecnie 
rajchsrat nie jest zgromadzony, przeto polecam 
Panu, abyś poczynił stosowne kroki d la zw ołania 
w ybranych członków delegacji, poruczając równo­
cześnie memu ministerstwu dla spraw  wspólnych, 
aby poczyniło konstytucyjne przedłożenia.

W iedeń, 11. stycznia 1 8 6 8 .'
Francuzek Józef w. r.

N iem cy . Telegrafują z Berlina, że pan Bis- 
mark robił wizytę austrjackiem u pełnomocnikowi 
przy dworze berlińskim. T elegraf dodaje, że w i­
zyta ta  trw ała  dosyć długo. Berlin chciałby po­
zyskać przyjaźń P aryża  i W iednia, aby nie stać 
odosobnionym wespół z M oskwą. Czy zam iary te 
są  Szczere, czy tylko zwrotem dyplomatycznym, 
na to jeszcze trudno dziś odpowiedzieć.

B aw arska Izba poselska przyjęła przy osta- 
tecznem glosowaniu całą  ustawę w ojskową wszy- 
stkiemi głosam i przeciw trzem.
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A ustrja . Listy odręczne cesarsk ie , zwołują­
ce obydwie delegacje, b rzm ią:

Kochany baronie Beust! N a podstaw ie X I I .1 
artykułu  praw a w ęgierskiego z r. 1867 i ustaw y 
z dn. 21. grudnia 1867, wydanej d la  królestw  i 
krajów, w Radzie państw a reprezentow anych , u- i 
znalem za stosowne, przez dołączone w odpisach 
listy odręczne powołać delegacje do W iednia, i to 
na  wniosek p a ń sk i, na  dzień 19. stycznia 1868, 
i polecam panu zarządzić, co po trzeba , w celu 
wniesienia odnośnych przedłożeń.

W iedeń d. 11. stycznia 1868.
Franciszek Józef w r.
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Kochany hrabio Andrassy! Gdy sejm w ęgier­
ski na podstawie 12. artykułu praw a z r. 1867 
uskuteczni! już w ybory do delegacji, i gdy także 
w Radzie państw a dla reszty krajów  Mojej mo­
narchii przedsięwzięte były odpowiednie w ybory, 
uważam więc za stosowne, powołać delegacje na 
dzień 19. hm. do W iednia dla rozpoczęcia kon­
stytucyjnej ich czynności co do spraw  wspólnych, 
pozostawionych ich zakresowi działania,

Gdy sejm obecnie nie jest zgromadzony, po­
lecam panu zarządzić co potrzeba w  celu powo­
łania w ybranych członków delegacyj, polecając 
jednocześnie moim ministerstwom spraw  wspól­
nych wniesienie stosownych przedłożeń do kon­
stytucji.

W iedeń d. 11. stycznia 1868.
Franciszek Józef wr.
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W  węgierskich urzędowych kołach twierdzą 
że ostatnia podróż do P aryża  pana m inistra Lo- 
nyaya nie przyniosła żadnego skutku co się ty-, 
czy pożyczki kolejowej, ponieważ bankierzy pa- 
ryzcy uw ażają gw arancję sam ych W ęgier za n ie - , 
dostateczną.

F r a n c j a .  Dziewięć biur Ciała prawodawcze-’ 
go odrzuciło interpelację Bethm onta, dotyczącą 
sądow ych procesów, jak im  podlega prasa  frafi- 
cuzka.

N a posiedzeniu z dnia 11. b. m. marszałek 
Niel odpowiadając na  zapytanie P icarda, rzekł, 
że służba w gw ardji ruchomej nie będzie stała 
na przeszkodzie żadnemu obywatelowi przy w y­
borach.

Następnie przyjęto artykuł 6. ustaw y woj­
skowej. P rzy artykule 7. Juliusz Simon w yra­
ził nadzieję, że Izba w ytrw a w przekonaniu, iż 
zastępstwo w ruchomej gw ardji narodowej powin­
no być całkiem  zniesione. Po licznych mowach, 
k tórych telegram y nie podały naw et w krótkiem  
streszczeniu, zwróciła Izba ten parag raf wydzia­
łowi do ponownego rozpatrzenia. Z a  głosowało_ 
184, a p r z e c i w  zwróceniu 33 deputowanych.
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, Tego sam ego dnia- senat po długiej i żwawej 
dyskusji przeszedł nad interpelację Baudina, któ­
ra  się tyczyła cm entarza Montmartre, 56 głosam i 
przeciw 33 do porządku dziennego.
..  . °aryzki korespondent pisze do Gazety Koloń- 

s ie3 pod dniem I d  bm.: „Anglia w porozumieniu 
z rządem francuzkim, postanowiła _ utrzym ać na 
tronie japońskiego tajkuna. W łaśnie w tym celu 
zt)r?ją flotę i w ybierają pułki, k tóre  w w ypraw ie 
maJ ł  Wziągć udział. To przedsięwzięcie mocarstw 
zachodnich, stoi w związku z nieprzyjaźnemi pla­
nami Moskwy w Azji wschodniej 44.

La trance  zapewnia, źe przy sposobności No- 
^ ego Roku między królem  pruskim  a cesarzem 
Napoleonem zaw iązała się bardzo przyjacielska 
wymiana listów. Inicjatyw ę do tej grzeczności dał 
sam król pruski, którego list jest w ten sposób 
Stylizowany, że zeń łatw o można w różyć o mo­
żności porozumienia się F rancji i P rus we wszy- 
stkick bieżących spraw ach.

Ten sani dziennik zajmując się świeżą bro- 
?zurą „Papizm i W łochy'4 móvyi, że praca ta  
Je-St nader ciekaw ą, i że przypisują ją  osobie, 
której stanowisko i sąd  w takich sprawach nie 
Jest bez pew nego znaczenia.

W ło c h y . W e włoskich dziennikach opozy- 
cjjnych zdybujemy coraz gorętsze artykuły , wy­
losow ane przeciw nowemu gabinetowi Menabrei. 
P ząd systemu wcale nie zmienił, bo pp. Mena- 
drea i Cam bray-Digny, którzy byli duszą i cia­
łem w dawnem ministerjum, pozostali na  dawnych 
Posadach, a tylko Gualterio i M ań otrzymali dy­
misję. Najwięcej to wszystkich g n ie w a , że pan 
Pam bray-Digny, nie wyszczególniający się zbyt 
wielkiemi zdolnościami, dzierzy w  swem ręku naj­
cudniejszą tekę ministra finansów. Ma on za­
miar zaraz przy rozpoczęciu obrad w Izbie posel­
skiej, przedłożyć cały budżet na rok 1868, aby 
choć raz nie iść prowizorjami. Czy Izba zatw ier­
dzi ten budżet, to inne pytanie. O pow iadają, że 
M enabrea pragnie mu w tern przedsięwzięciu czyn­
nie dopomagać.

Knowania stronnictwa klerykalnego i burboń­
skiego zaczynają przybierać coraz wybitniejsze 
kształty. Środkiem , który na oświecone klasy 
włoskiego ludu nierównie lepiej oddziaływa an i­
e l i  rzucane proklamacje, jest ładna, brzęcząca mo­
neta. I  w rzeczy samej wybito bardzo piękny 
ta la r , na którym  z jednej strony znajduje się po­
piersie Franciszka I I . , z drugiej zaś n a p is : La 
Confederazione italiana (Konfederacja włoska) i rok  
1^48. T alary  te rozdają zwolennikom zdetroni­
zowanego króla, i mówią im , że daw na konfede­
racja w łoska odżyje w  niedalekiej przyszłości na 
Apenińskim półwyspie.

W ybuchy W ezuwiusza pow tarzają się z co­
raz w iększą gwałtownością. D nia 28. grudnia 
z. r. udał się był profesor Palm ieri do podnóża 
góry, aby od strony wschodniej dotrzeć aż do 
krateru, lecz musiał zaniechać zamiaru, ponieważ 
silne w strząśnienia i wyrzucane strumienie lawy 
ńiogły obejść się z nim w ten sam sposób, jak 
niegdyś z Pliniuszem.

Zarzuty, czynione przez jenerała  Menabreę 
dawnemu gabinetow i Rattazzego, za czynne wspie­
ranie oddziałów Garibaldego, nie są czczym w y­
mysłem. Dokumenta, które ogłoszono ostatniemi 
czasy we Florencji, okazują w rzeczy samej, że 
kilku prefektów, podprefektów i kwestorów złą- 
ozyło się z Rattazzim, k tóry  naw et polecił swemu 
tajnemu ajentowi policyjnemu, delegatowi, p. Bu- 
giellemu, aby  wszelkiemi środkami pom agał prze­
dzierającym  się powstańcom. Z pomiędzy cieka­
wych tych dokumentów, podnosimy tylko najcie­
kawsze. I  tak  telegrafował Rattazzi za pośre­
dnictwem swego jeneralnego sekretarza do p re­
fekta Ankony dnia 30. w rześnia z. r., aby wy­
płacił 6.000 franków majorowi Ghizeltemu, orga­
nizującemu legię rzym ską. Inny telegram  z dnia 
10- października r. z. rozkazuje kwestorowi Ge­
nuy złożyć 400 karabinów  do rozporządzenia je ­
dnemu z przyjaciół Garibaldego. Zarazem  jednak 
żąda Rattazzi, aby kwestor zachował ja k  najwię­
kszą tajemnice. — D rugi telegram  z d. 15. pa­
ździernika dom aga się od tego samego kw estora 
600 wolnych miejsc na kolei dla tyluż ochotni­
ków, udających się z Genuy do Terni.
.  Z ostatniego dokumentu dowiadujemy się , że 
Menotti Garibaldi otrzym ał od rządu włoskiego 
1200 frk. go tów ką, także niem ały zapas butów i
żywności.

Publikacja ta  zaszkodziła nietylko Rattazze-
ale i Crispiemu. Ten o s ta tu i. k tóry  przed

m iesiącem  twierdził z trybuny Izby poselskiej, że 
od samego początku był przeciwnym zamiarom 
Garibaldego , telegrafow ał do Rattazzego z Ter- 
ui pod dniem 28. października : „Uchyl w ątpliwo­
ści. Uwolń Garibaldego. Niech wojsko w łoskie 
przejdzie granicę i natychm iast zajmie Civittavec- 
chię, aby F rancja  nie m iała czasu. Honor, szczę­
ście Italii żąda tego — idzie tu o Twoje imię. 
Crispi44. D rugi jego te le g ra m , w ysłany także 
tego samego dnia z Terni, brzmi n astęp u jąco : 
„Powstrzymuj nadchodzących tu  ochotników, bo oni 
przynoszą nam  nierównie więcej szkody aniżeli 
pożytku. Mamy ich już tak  wielu, że nie w iem  co 
z nimi począć. Crispi'4. Nareszcie już po upadku 
gabinetu Rattazzego telegrafow ał Crispi do powy­
żej wzmiankowanego ajenta, B ugiellego: „Proszę 
pana nie umieszczać pod depeszami, które mi nad­
syłasz, całego swego nazwiska, tylko imię, gdyż 
ministerjum wzięło już dymisję! Crispi44.

Ja k  wiadomo, dnia 11. b. m. otworzono we 
Florencji Izbę poselską, k lóra z powodu św iąt 
Bożego N arodzenia i przerw anych kom unikacyj 
nie m ogła się była zebrać przez dni kilkanaście. 
P rezydent Izby oświadczył przy otwarciu, że król 
przyjmując deputację, sk ładającą mu życzenia 
parlam entu w dzień Nowego roku, rzekł, że chociaż 
kraj znajduje się w bardzo smutnem położeniu, on 
jednak nie traci nadziei, gdyż ostatniemi czasy 
polepszył się stan rzeczy, któreto zjawisko jest 
wróżbą lepszej przyszłości. Roztropność i zgoda 
są dziś nadzwyczaj potrzebne.

Po tej przemowie p rezyden ta , ministrowie 
finansów i ośw iaty wnieśli k ilka projektów, do­
m agających się uchw ały nowych ustaw. Mini­
ster finansów oznajmia, że dnia 20. stycznia b .r . 
rozbierze cały  stan finansów.

Prezydent ministrów zawiadam iając Izbę o 
utworzeniu się nowego gabinetu, mówi, że kilku 
dawnych ministrów pozostało na swych posadach, 
w celu wzmocnienia w ładzy rządowej, dodaje, że 
ludność żąda, aby parlam ent zajął się jak  naj­
spieszniej ustawami administracyjnemi i finanso- 
w em i; zapow iada, że w krótce zostaną także 
przedłożone ustawy, odnoszące się do adm i­
nistracji prowincjonalnej i pomnożenia wszelkie­
mi sposobami dochodów państw a; dalej wzywa 
pomocy parlam entu, i sądzi, że bezzwłocznie po­
trzeba się zająć organizacją finansów i adm ini­
stracji.

Niebezpieczeństwa, które kraj otaczają, m ogą 
być uchylone zachowaniem się parlam entu i k ra ­
ju . T rzeba przeszkodzić, aby reakcja, podnosząca 
teraz sw ą głowę, nie rozLiła tego dzieła, k tóre  
tyle ofiar kosztowało.

De Luca złożył sprawozdanie z budżetu.
Corte chce zapytać, w  jakim  stanie znajduje 

się uzbrojenie arm ii i kraju. Castiglio żąda, aby 
Izba zajmowała się rylko ustawami fiuausowemi, 
a nie sprawam i armii. M enabrea jest tego sam e­
go zdania, życzy sobie przeto odrzucenia interpe­
lacji Cortego, k tó ra  zresztą będzie mogła przyjść 
na porządek dzienny przy rozpraw ach nad  bu­
dżetem m inistra wojny.

Corte zgadza się z tym wnioskiem. Przy 
końcu posiedzenia Izba zajmowała się różnemi 
sprawami, m ającem i li tylko lokalny interes.

R zy m . Skończono już przedwstępne śledztwo 
ze wszystkiemi temi osobami, które w czasie osta­
tniej rzym skiej rewolucji dostały się z bronią w 
ręku władzom papiezkim. Ostateczne rozstrzy­
gnięcie nie będzie tym razem  zależało od guber­
natora m iasta, lecz od najwyższego krym inalne­
go sądu , zwanego Sacra Consulta, przed którym  
stają  tylko skazani na śmierć. Uchwały konzul- 
ty, której prezydentem  jest mousignor C a rle tti , 
są osta teczne , bo po nich skazanem u nie wolno 
już apelować naw et do papieża.

Legion z Autybów liczy już 1635 ludzi, a 
nowych 200 rekrutów  otrzym a w  krótkim  czasie. 
Żuawi wzmocnili się o 3.000 żołnierzy.

M o s k w a . Inwalid mówi w  kierującym  a r­
tykule : „Zapew nienia pokojowe półurzędowych 
frąncuzkich publicystów, okazują się bezowocne- 
mi i nie uspakajają nikogo. Pomimo przyjaznych 
zaręczeń Francji, nieufność między m ocarstw am i 
jest w iększa jak kiedykolw iek. ‘ T rw ające  jeszcze 
rozpraw y nad reorganizacją armii objawiają zgu- 
bno-tnjemne plany F rancji ua przyszły ro k .44 (In­
walid pisze te słow a pod dniem 29. grudnia — 9. 
stycznia — według greckiego  kalendarza, a wiec 
pod „przyszłym rokiem 44 należy rozumieć r. 1868').

K r o n i k a .
— R ada szk o ln a . Gaz. Lw. ogłasza urzędow nie, 

że krajow a Rada szkolna galicyjska rozpocznie swoje 
czynności dnia 24. b. m .

— P o g rzeb  S za jn och y  rozpoczął się wczoraj o go­
dzinie 10. rano, z domu przy ulicy W ałow ej. Mimo nad­
zwyczajnego zimna i niedogodnej dla wielu pory  dnia, 
ogromny tłum zalegał kościół bernardyński i tow arzy­
szył potem  orszakow i pogrzebowemu na cmentarz ły - 
łyczakow ski. W szystkie warstwy naszego społeczeństwa, 
w szystkie stany były tam jaknajłiczniej reprezentow a­
ne, bo też, jak  słusznie powiedział kaznodzieja, ksiądz 
Czerwiński, p łakała u tej trum ny „nietylko wdowa w ża­
łobnych sukniach i n ieletnie pacholę, ale cały  w ielki na­
ród opłakiw ał stratę jednego z najznakomitszych swoich 
synów .“ W  kościele Widziano między innymi JE . pan 
nam iestnika. A rystokracja nasza reprezentow aną by ła  w 
odpowiedniej liczbie. Marszałek sejmowy ks. Sapieha, 
wraz z zacną swoją m ałżonką, pieszo przy łączy ł się do 
pochodu żałobnego. Ks. arcybiskup W ierzehlejski p rzy­
był z własnej inicjatywy i sam, w pełnym ornacie, skro­
p ił trumnę święconą wodą, wzywając nabożnych do mo­
dłów za duszę zm arłego.

Zawiązał się kom itet w celn zebrania funduszu, 
przeznaczonego na utrzym anie wdowy i osieroconego 
syna ś. p. K arola. Fundusz ten stanowić będzie dla nich 
dożywocie, a  później obrócony być ma nastypedn ja  dla 
rodziny Szajnochy, w razie zaś w ygaśnięcia tejże, na 
ogólny fundusz stypendyjny pod nazw ą „fundacji Szaj­
nochy." Na czele kom itetu stanął ks. Leon Sapieha, 
subskrybując 500 złr. Wczoraj już zebrano parę ty się­
cy reńskich.

W ydanie w szystkich dzieł ś. p. K aro la  Szajnochy, 
do którego podaje dziś p ro jek t Dziennik Lwowski, napo­
tykałoby  na zbyt w ielkie trudności, bo niektóre z tych 
dzieł nabyte już są przez różnych wydawców, pod roz- 
maitemi warunkami. Potrzebaby więc albo czekać, aż 
będą wyczerpane te wydania, albo układać się z wy­
dawcami, co pociągnęłoby za sobą ta k  znaczne koszta, 
że rodzina zmarłego nie m iałaby ztąd żadnej korzyści.

Pewniejszą pomocą dla tej rodziny i odpowiedniej- 
szem uznaniem zasłng ś. p. K arola, będzie utworzenie 
funduszu, o którym  powyżej wspominamy, i do k tórego 
cały naród przyczynić się nie om ieszka.

t  f f e  Lwowie odbędzie się ju tro  o godzinie 3ciej 
pogrzeb  wychodźcy z K rólestw a, Ju liana  N ow akow skie­
go, z szpitalu sióstr miłosierdzia. Zm arły by ł rodem z 
P łock iego , liczył lat 24, i we Lwowie wyuczył się był 
in troligatorstw a.

— P od h ajce  d. 4. stycznia. ( W sprawie stowarzysze­
nia oficjalistów prywatnych).

Stosownie do ogłoszenia delegata pow iat, podhaje- 
ckiego, p. A leksandra K abata, umieszczonego w Gaz. 
Nar. d. 15. grudnia z. r., odbyło się na dniu 20. gru­
dnia z. r. w sali obrad rady gminnej w Podhajcach, 
pod przewodnictwem tegoż delegata, i w przytom ności 
c. k . kom isarza, p. Jana  Pogłodow skiego, ogólne ze­
branie pp. oficjalistów pryw atnych powiatu podhaje- 
ckiego.

P . delegat w krótkiej i treściw ej mowie objaśnił 
cel i dobroczynne skutki stowarzyszenia tego , pro­
sił usilnie pp. oficjalistów, ażeby dla-Sw ego w łasnego 
dobra na przyszłość regularnie „udziały" płacili, zape­
wnił, że fundusze ich, będące pod opieką i strażą ludzi 
zacnych, jedynie tylko na ten cel użyte będą — wezwał 
ich, ażeby po wpisaniu się do tego Tow arzystw a swój 
W ydział powiatowy w ybrali, k tóry  podług §. 9. statutu 
będzie m iał obow iązek czuwania nad ich funduszami, 
nad ich potrzebam i i nad ich zachowaniem sie, a  w 
końcu wezwał p. delegat, ażeby oddali cześć JE . hr. 
Gołuchowskiemu, pod k tórego rządem i ta  dla nich tak  
zbawienna insty tucja  w życie wejść m ogła, przez o- 
k rzyk  „niech żyje 1", co też zgrom adzenie z serca po­
w tórzyło.

Na dniu tym  przystąpiło  do tego  Towarzystw a 20 
oficjalistów prywatnych pow. podhajeckiego z 42 udzia­
łami, k tóre , z małemi w yjątkam i, całorocznie wraz z 
„wpisowem" do rąk  p. delegata złożyli.

Na dnin tym zapisali się na członków w spierają­
cych, i obowiązali się płacić rocznie, jak  długo w P od- 
hajcach mieszkać b ę d ą : ks. Jakób  K ierszka po 10 złr. 
i p . W ładysław  Orzelski, pocztm istrz, 5 złr., a  przez 
la t 3 obowiązali się p ła c ić ; pp. Ludwik K astory, pełno­
m ocnik książąt Czartoryskich, 10 złr. ; Iro  Lilienfeld i 
Hersz Horowitz, obywatele podbajeccy, po 5 złr.

Do Wydziału swego wybrali pp. oficjaliści jedno­
głośnie : pp. A leksandra K abata, dzierżawcę H olender; 
Edwina Hohendorfa. w łaściciela B yszow a; Ludw ika Ka-

sto r ego, pełnom ocnika książąt C zartoryskich; Leopolda 
W itw ickiego, rzadzce Mużyłowa, i Gustawa Kamińskie- 
go, rządzcę Hołhocz.

O gólna więc suma, dotąd przez p. delegata w pow. 
podhajeckim, ta k  od członków rzeczywistych, jako też 
i wspierających zebrana, wynosi 395 z łr., a zdaje się, 
że takowa jeszcze znacznie powiększy s ię , ponieważ 
m am y nadzieję, że jeszcze wielu pp. właścicieli i dzie­
rżawców dóbr pow. podhajeckiego instytucję tę  we­
sprzeć zechcą, ' jeszcze dużo pp. oficjalistów, którzy 
dotąd do tego T ow arzystw a nie wpisali się, do tako­
wego przystąpią, jeżeli ty lko  swój własny interes zro­
zumieć zechcą.

— W ie lk a  w y g ra n a  250.000 przy ostatniem cią­
gnieniu losów kredytowych m iała przypaść jakiemuś 
stróżowi we Lwow ie. Nie wiemy ile je s t  praw dy w tej 
pogłosce.

Ostatnie wiadomości.
Ministerstwo przediitaw skie uchwaliło projekt 

zaprzysiężenia wszystkich urzędników na konsty­
tucję. W  tych dniach ma być podany ten projekt 
do zatwierdzenia Naj. Panu.

Minister bez teld, dr. Berger, otrzyma prze­
cie jedną  agendę. Objąć on ma kierunek spraw 
prasow ych w Przedlitawii.

Dawniej był zwyczaj, iż każdy  nowomiano- 
w any minister otrzym ywał zawsze i godność taj­
nego radcy, a  z tą godnością połączony jest tytuł 
Ekscelencii. Teraz ogłoszono rozporządzenie ce­
sarskie, iż wszystkim ministrom przysłużą tytuł 
Ekscellencji, dopokąd są  ministrami urzędującymi. 
W obec odpowiedzialności jaw nych doradzców ko­
rony, ministrów, nie m ogą bowiem istnieć nadal 
godności nieodpowiedzialnych tajnych doradzców 
korony.

J a k  teraźniejsze ministerstwo pojmuje ustaw y 
zasadnicze, widać z rozporządzeń, k tóre wydaje, 
lub w ydać ma. Aby zasadnicze ustaw y nabrały  
ważności, potrzeba osobnego ministerjalnego roz­
porządzenia. T ak  wczorajsza Neue fr. Prm e  dono­
si, że ograniczenie praw a nabyw ania w łasności 
ziemskiej przez starozakonnyct w Galicji, znie- 
sionem zostało przez konstytucję.

W  dziennikach niemieckich rozbierają kwe- 
stję głodu w Prusiech Wschodnich i przypisują 
przyczynę jego zaniedbaniu tej spraw y przez biuro­
krację, to zaniedbaniu przez rząd  sam  tej okolicy, 
przez niebudowanie dróg żelaznych, żwirowych i 
t. p. U derzać jednak powinno, że zawsze to za­
niedbanie biurokracji pruskiej następuje wtedy, 
gdy rzecz chodzi o ludność nieniem iecką. Ja k  da­
wniej zdziesiątkowana głodem została ludność poi 
ska w górnym  Szlązku, gdy jej rząd nie przy­
szedł w pomoc, tak  teraz dziesiątkowaną jest lu­
dność litewska. Jest więc w  tem zaniedbaniu rzą ­
du i biurokracji myśl dalsza, a nie przypadek.

Telegramy „Gazety Narodowej".

W i e d e ń  d .  14. s t y c z n i a .  Dzisiejsza 
Neue fr. Presse zapowiada, że posiedzenia Rady 
państwa rozpoczną się na nowo dnia 10. lute­
go. i  Miihlfeld zachorował niebezpiecznie. Fmp. 
Kuhn ma zostać państwowym ministrem wojny, 
a fmp. John szefem jeneralnego sztabu.

Dzisiejszy Neues Fremdenblatt dowiaduje 
się, że ministerstwo wojny przygotowuje zna­
czną redukcję armii i powstrzymanie awansów 
aż do roku 1870. Ma także nastąpić rozwią­
zanie naczelnej komendy armii. Wielka liczba 
wyższych jenerałów ma byó przeniesioną w stan 
spoczynku.

* p o « ia r « t w o ,  p r * e m y * I  i 
h n it d e i .

L w ó w  dnia 13. stycznia. (Z  g ie łd y ) .
pszenica jara , korzec 170ft. netto  

•ty1/ ,  na m arzec; żyto , korzec 154itw.
8 złr, na ma-

m arzec; żyto. 
zec Z dosyP^9 160ft

, ^ W estja  w y w o z u  zb oża . Wiener Ztg. 
a. Podług urzędowych sprawozdań, 

„„o a«+0nycb m inisterstwu handlu, następu- 
0 tegorocznych żniwach w m o­

n a rc h ii,a u s trjackiej. W ogóle rezultat był

d X y t a k Wwb*iai®cy- W StyrJi rezultat bTłtydnej części kraju nie można 
v  “ d o s t a tk u .  w K rainie wyni

kłosc zni jeszcze lepsza, osobliw ie có (ty 
fj* ,* koniczyn. W  Salcburgu żyto 

hybiło, podczas_ kiedy zbiór pszenicy, owsa, 
owoców, siana i paBzy t y d) wjiburnie. 
(W  tym miejscu sprawozdanie pom ija Au- 
p R ?  Górpą i G olną i przystępuję za raz do 
Galicji. Żniwo ogółem niepom yślne, a mia-
B o jnoe w skutek wy ewów tak  co do zbożfŁ
w ? i kartofel, i wogóle co do
w szystkich jarzyn które stanow ią zwykłe 
Pożywienie w ieśniaka galicyjskiego. W po­
wiatach dotkniętych powodzią potrzeba Dy- 
najmniej nie jes t pokrytą, tatr że na obsie­
wy wiosenne brak  nawet potrzebnej ilości 
Zlarna, podczas kiedy nadwyżka, okazują­
cą się w niektórych miejscowościach oso­
bliwie po dworach, jes t przedm iotem wywo­
zu za granicę. Na Szlązku zbiór tegoroczny 
roa cechę dobrego średniego zbioru. U pra­
wa lnu w zrasta tam . Na Morawie wszystkie 
gatunki zboża zrodziły bardzo dobrze. Ce- 
°y od trzech m iesiecy utrzym ują sie 
na wszystkich targowicach kraju  na nie­
zwykłej w ysokości, i w sierpnia zaraz po­

jaw ił sie znaczny wywóz. Dopiero od biiz- 
ko trzech tygodni daje sie widzieć spadanie 
cen (?), co je s t w skazówką, że handel zbo­
żowy za granica przekroczył już swój punkt 
kulm inacyjny. Pomimo znacznego wywozu, 
zapasy krajowe w ystarczą aż do najbliższe­
go żniwa. (W szytko to  tyczy się Morawii). 
W Czechach żniwa były nadzwyczaj pomy­
ślne. A stosunek żniw r. 1867 do żniw w 
r. 1866 można wzgledem rozm aitych gatun­
ków zboża oznaczyć tam  wsposóD następu­
jący  cy fram i: Pszenica 2:1, żyto 9:6, ję ­
czmień 5:3, owies 17:14, kartofle 5:2, 
nasiona strączkowe 1:1, owies 17:14, o- 
woce (sadowina) 10—1, z czego wypływa, 
że w Czechach wypadek żniw  z w yjątkiem  
nasion strączkowymi, by ł przew ażnie lepszy 
niż w roku  1866. W edle zdania zna­
wców, zaledwo 4ta część zbiorów do dziś 
dnia jes t z młóconą, gdyż dopiero wśród zi­
my do tego  się zabierają. T ak  ta  okoli­
czność, jako  też fakt, że zuaezne ilości zbo­
ża z roku ubiegłego leżą ,u właścicieli ziem­
skich, je s t oznaką, że potrzeba miejscowa 
w całości będzie* pokry tą . Sprawozdanie 
kończy wyrazem zdania, iż spodziewana w 
najbliższej przyszłości konkurencja Am ery­
k i wpłynie na zniżenie cen. Co do W ęgier, 
niemasz dat autentycznych, ale tam urodzaj 
najlepszy ze w szystkiclikrajów , i to nietylko 
na W ęgrzech, ale i w Chorwacji, Sławonii 
i w Banacie. Sprawozdania targowe z Wę­
gier donoszą co dzień o tysiącach i tysią-, 
cacb mierzyć sprzedanych, ponaj większe czę­
ści na bezzwłoczny wywóz, tak. że koleje 
nie m ogą nastarczyć wozów, luft do m ły­
nów parowych, k tóre gotow ą makę szlą na 
targ i zagraniczne, zostawiając krajow i w 
zysku dobrą paszę.

Z Temeszwaru świeżo donoszą, że ad­
m inistracja prow iantow a wojsk frąncuzkich 
zakupiła lam 50.000 mierzyć pszenicy, i dla

transportu tej zranej masy zboża, najęła 15 
statków  żeglugi parowej na Dunaju, ponie­
waż koleje nie m ogą zadość uczynić wyma­
ganiom. B ełgja również poczyniła w ielkie 
zakupna we W ęgrzech, a  ponieważ koleje w 
Austr i i B aw arjin ie dysponują dostateęzne- 
mi środkam i transportu , przeto umyślne po­
ciągi belgijskie przy jdą po to  zboże.

_ U p ad łośc i w  cesa rstw ie  ansłrja- 
ck ie tti r. 1867. P odług  świeżo ogłoszo­
nego wykazu urzędowego w roku tym w 
calem cesarstwie zaszło ogółem 720 upadło­
ści, między tym i 136 dało powód do postę­
powania ugodnego, a 582 do konkursów. 
W  Galicji i na Bukowinie było postępowań 
ugodnycb 10, a konkurs ty lko 1.

( F ) W ied eń  d. 10. stycznia. (Okowita). 
Handel tym  artykułem  postępuję bardzo le­
niwo, a ani na tow ar z ręki, ani na term i- 
nafkę niemasz osobliwszej ochoty kupna. 
Dziś notują zbożówke z reki po 54’/ , —54%, 
spirytus rektyfikow any po 58%—59’/) , m e­
lasowy 54—54% k r. za gradus. Usposobie­
nie w ogóle bardzo mdłe.

R zep a k  utrzym uje sie ciągle w mierze, 
i po w iększń części przy  nominalnych ty l­
ko cenach. Za mierzyce doborowego można 
dostać ab W iedeń 6 z łr ., ab Peszt 5%  do 
57« złr-

Część urzędow a.
Konknrsn. Na utworzenie d ru g ie  apte­

k i w D rohobyczy do 15. lutego do urzędu 
pow iat, tam że. — Na dozorcę więzień w 
Tarnopolu z p łacą 367 złr. 60* kr. — Przy 
adm inistracji salin w Galicji w schodniej: 
3 posady poborców z p ł. po 800, 5 pobor­
ców z pł. po 700, 3 kontrolorów  z płacą 
po 700, 5 kontrolorów  z płaca 600 złr.

W Jezu p o lu  od dnia 10. stycznia za­
prowadzono Urząd pocztow y z 4razowym 
kursem co tygodnia między Czerniowcami 
i miedzy Lwowem.

L icy ta cje . Urząd pow iatow y w T łum a­
czu przyjmuje do 'dnia 20. stycznia b. r. 
oferty ua  podjęcie budowy mostu drewnia­
nego na D niestrze pod Niżniowem. — Urząd 
powiatowy w Nowym Sączu przyjmuje do 
dnia 21- stycznia b. r. oferty na podjęcie 
robót około gościńca brzesko-sądeckicgo. 
— Sąd obwodowy w Nowym Sączu sprze­
daje d. 20. Intego, 26. marca i 23. kw ie­
tn ia  b. r. realność pod 1. 550 ta m ż e ; ęepa 
180 złr.

P ociąg i k o le i żelazne.) Karola L ud w ik a
Odchodzą ze L w o w a  o g.

0 &„ z K r a k o w a o g .„ „ o g.
Przychozzą do L w o w a  o g.

„ o g.
d o K r a k o w a  o g.

« . . 0 & -  - .....P o ciąg i na k o le i ze la zn e j L w cw sk o -
U zern io w ieck le j:

Odchodzą ze L w o w a o g. 10. rano.
» „ o g. 10. wieczór.
» z C z e r n i  o w i e c  g. 6. 25 m. r 
» „ g. 6. 30 m. w.

Przychodzą do L w o w a  o godz. 5. rano 
» „ o  godz. 5. wiecz-
* do C z e r  n i o w i e c g. 8. i 5.
• „ w fr. 14 m

P rzy jech a li do L w o w a  dnia 11. sty ­
cznia pp.: Morawski Konst. z Podhorzec, 
Emsleben R auten z Mołdawii. Strojnowski 
Leon z Juśkow iec, Czerwiński Jan  z Cie- 
mierzowic, T ruskolaw ski Henryk z Jasiono­
wa, Tyszkowski Antoni z Kalncgo, Trzcień-

5. m. 10. r.
5. m. 20. w. 

10. m, 20. r. 
8. m. 40. w. 
8. m. 40. w. 
8. m. 32. r. 
2. m. 54. p.
6. m. 15. r,

ski Boi. z Tomaszówki, hr. Tarnow ski T a­
deusz z Krakowa, K orytyński Cer. z Ku- 
dynia, Skólimowski Sylw. z Horodek.

D nia 12. stycznia.
Pp. br. Cayans Skarl. z B ukaresztu, 

Bielański Henr. z Sękowa, Burzyński Tad. 
z Drezna, Bubere Ignacy z Bukowiny F re i- 
singer Józef z Brzeżan, hr. B obrow ski Ign. 
z Andrvcbowa, Kaszowski Teodor z T ela­
tyna, T re tter Gustaw z Czerniowiec.

Dają Żądają
K u r s  l w o w s k i , w. a. w.  a.

z dnia 13. stycznia zł. |ct. zł. ^ t.

D ukat holenderski . , 5 68 74
D ukat cesarski . . , 5 71 5 76
M oskiewski półim periał • 9 88 1 98
Moskiewski rubel srebrny . 1 84 1 89
Moskiewski rubel papierowy 1 65 1 66
Pruski talar kur. . . • 1 76 1 78
Galie. listy  zast. w. a. 78 13 78 63
Galie, listy zast. m. k .. 82 29 8 80
Gal listy zast. b. hipot. 94 On 94 50
Galicyj. oblig. indem. M P 63 r<0 64 01
Akcje kolei żel. gal. U  O >JD g, 197 75 198 75
Akcje kolei lw. czerń. ’66 00 67 60
Akcje banku hip. gal. 72 00 73 0
Pożyczka narodowa b4 38 6^ 13

T e le g ra fo w a n y  k u rs w ie d e ń sk i W. A.
z dnia 13. stycznia i L

ot.
Oblig. dług. państ. 5% na 100 zł. m. k. 6 70
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 zł. m .k. 65 2)
Losy z roku 1860 . . , • . . . 83 25
Akcje banku nar. . . . • . . , • 84 00

.  Tow arzyst. kred. na 200 g ł . . 184 90
Londyn 10 fot. szterłingów • ( . 1ł0 80
Dukaty cesarskie sztuka ■ . . • 73
Srebro za 100 zł. w. a. * • • • • 11815Q



.4.
GAZETĄ NARODOWA z. dnia 14 . Stycznia 1 8 6 8 .

U w iadom ienie.
Podaje się nlniejsisem do w iadomości 

w szystkich stron interesowanych, iż budżet 
czyli prelim inarz przychodów i wydatków 
Rady pow iatow ej buczackiej na rok 1868, 
złożony je s t na dni 14 do przejrzenia w kan- 
celarji W ydziału pow iatow ego, w domu 
FUłlenbaunaa. na 1. p iętrze. 1170 1—3 

Z  Wydziału Rady powiatowej. 
Buezncz. d. 10. stycznia 1868.

Perły szklarnie
różnej w ielkości i koloru, mianowicie do 

kwjęjWw i wieńców z róż, poleca 
n a j t a ń s z e

Bruno Teuscher,
fabryka pereł szklannyeh w B a y re u th  

_____________ (w B a w a r j i.) 1174 1—2

Rządca dóbr, Poznańczyk,
eony, bo p rak tykow ał tam te w znacznych i 
wzorowych gospodarstw ach, poszukuje od 
1. lipca r. b. lub prędzej, posady  zarzędu 
w iększych dóbr w G alicji lub w W ęgrzech, 
najm ilej w dalszych prow incjach.

B liższą w iadom ość udziela A dm inistra­
cja Gazety Narodowej. 1171 1 4

REMIZA
każdej chwili do wynajęcia na  go­
dziny, dnie lub miesięcznie. W  
dom u J W  barona B runi-

ck ieg o  obok hotelu D reznera, 
1130 3 —3

1
I

PAPIER WLINSI
Ogromne powouzenie tego specyfi­

cznego środka .pochodzi z jego własności 
doświadczonych sprowadzania na pow ierz­
chnią ciała zapalenią i rozdrażnienia naj­
żywotniejszych części organizmu wewnątrz 
ciała. Nkjpierwsi lekarze w Paryżu zale 
tają ten śfodek na katary, g ry p ę  , zap a­
len ie  gard ła , rozd rażn ien ie  n a czy ń  o d ­
d ech o w y ch  i p ie r s i  (brouchiteą), renrnu- 
ty zm y  w  lę d ź w ia c h  i n erw ach  b io d ro ­
w ych  i t. a.

Jednorazowe i dwurazowe użycie w y­
starcza zupełnie i  nie zostawia żadnego  
śladu pi-ócz świerzbienia, jak również nie 
wymaga dyety. 1011 9—24

Dostać można wą Lwowie w aptece p. 
Piotra M ik olascha, w Krakowie w apte­
kach pp. Brunona M iczyńskiego i Redyka.

PASTELKI PIERSIOWE
z soku głowiastej sałaty 

1013 i laurow ych liści. 6 - 2 4
Są to wyoorna cukierki złożone z dwóch 

substancyj znanych w medycynie ze swych  
własności łagodzących i uśmierzających 
skuteoznie kaszle, rozjątrzenia w piersiach 
i katary uporczywe. Cukierki te łącznie 
z syropem nadfosforanu  w apna, używają 
się dla uśmierzenia mocnego kaszlo (połą­
czonego z odpluwaniem i kokluszem ).

Dostać m ożna: we L w o w i e  w apte­
kach pp. Z . Hukera, B er lin era  i P. Ml- 
k o ła s c h a ; w Krakowie w aptece p. Bru­
nona Miczyńskiego i w aptece p, Redyka, 
w Poznania w aptekach pp. dr. Mankewi- 
cza i Elsnera-, w Brodach w aptece p- 
1'ranzos; we Wiedniu w składach naterja- 
łów aptecznych pp. Rabe i ROder.

Sławnej

W ody Anaterynowej
t i  « k  ,

której przyw ilej w łaśnie skoń­
czył się, a o k tórej dobroci 
liczne pośw iadczenia  złożono, 

dostać można
p o  10  c e n t ó w

A potbeke „zum rothen K rebs-*, 
hohen M arkt in WIEN.

SKŁADY we LW OW IE: u apteka­
rza A . B E R L IN E R A  ; w T a r n o ­
w i e  u pana W a lig ó rsk ieg o ; w 
T a r n o p o l a  a pana A  Mora- 
w e t z a ; w R z e s z o w i e  u pp.  
S ch a ittera  i sp ó łk i. 1052 13-24

SYROP CHRZANOWY, Z I0DEIYI
IPRGraMAOLTeŁC - A ptekarey w  PAKYŻTjl
SKUTEGZNIE SZY vSK O D E K  OR 

TRANU ^WIELORYBIEGO^
Doświadczenia najznakomitszych leka­

rzy w szpitalach paryzkich i innych, dzie­
sięć lat powodzenia, rozbiór chemiczny, 
dokonany przez mających sławę europej­
ską chemików, a szczególnie przoz uczo­
nego profesora Kleczyńskiego we Wiedniu, 
dowiodły, te jedynie w tranie jod znajdu­
je  się w tak szczęśliwej i dogodnej kom­
binacji, jak w Syropie Chrzanowym z Jodu. 
Przygotowany z roślin anti-skorbutycznych, 
których nieocenione własności leczebne 
wszystkim są znane, stanowi on niezawo­
dny środek W słaboiciach lymfatycznych, skro- 
/ulicznych, piersiowych i syfilitycznych. Lekarze 
przepisują go dzieciom szczególniej sk łon­
nym do nabrzmiewania, gruczołów na tzyilub do 
odchodzenia materji z głowy, nosa i  uszów, za­
wsze z najpożądańszym skutkiem. Osoby 
dotknięte słabością piersiową, a nie mogą­
ce znieść tranu, moga bardzo skutecznie 
zastąpić go Syropem Chrzanowym z Jodu. 
Środek ten również pożytecznie działa we 
wszelkich słaboiciachi naskórnych, wyrzutach 
i posiada własności przeczyszczające krew 
w wysokim stopniu. 1014 4—14

D ostać można we Lwowie w aptekach, 
pp. P io tra  K ik o la sc lia , B er lin era  i 
R n k era ; w Krakowie w aptece pana 
B r u n o  M i c z y ń s k i e g o :  w Brodach
w aptece p. F r a n i  o s , i w  aptece p. 
S c h a i t e r a  w Rzeszowie-, w Poznaniu 
w aptekach pp. dra M a n k e w i c z a i E l ­
s n e r a ;  we Wiedniu w składzie materja- 
łów apteoznycb pp. Ra ab e i H 8 d e r:

Dr. Wincenty Strasky
profesor-dentysta i prof. akustyki 
na lw ow skim  uniw erzytecie, poleca 
potrzehującym  zębów sztucznych, zę­
by, które w obecnem zaitosow aniu 
okazały się najlepszem i, podług u le ­
pszonej metody najnowszej am ery­
kańskiej takzw anej : A d h a e s io u , (z 
ciśnieniem za pomocą pow ietrza), 
sz c z ę k i, opraw ne w złoto lub kau­
czuk bez klam er i be/, sprężyn szczę­
kowych — jako też  najnow szą m eto­
dę s z ty  f t  o w a n i a , lub k ilku  zę­
bów wprawianie, k tóre  przez la t wie­
le zachowują się czysto, bez n ieprzy­
jemnego odoru, i spowodować nie 
mogą najm niejszego zażalenia. P o ­
dług tej metody można już dawniej 
wstaw iane zęby przerobić, i ul pszyć 
bez w ielkich kosztów .

Zrobiono także nie m ały p o stęp  
w metodzie uśm ierzania bólu zębów 
i w trwałem plom bowania zębów nad ■ 
psutych. 1092 15-15

Lwów d. 18- grudnja 1867. 
Profesor Dr. S ł r a s h y .

D l a ,  r o d z l o ó  cer !

Po długoletnich pilnych badaniach, p o ­
wiodło mi się usunąć chorobę roba ko wą, 
której ofiarą bywało mnóstwo dzieci, a to 
za pom ocą środku pow szechnie -znanego 

pod mianem

CZEKOLADY NA ROBAKI.
Przepis użycia j e ) t  przy opakow aniu 

na każdej kartce um ieszczony.
(Jena jednej sztuki 20 ot. U ni.óe b e z ­

pośrednio kosztuje 6 sztuk  1 złr, i można 
sprowadzać za pobtarłam  pocztoweiu.

A ugust K rćcz tr . m. p.
aptekarz w Tok ju.

We Lw ow ie dostanie w aptece Z y g m u n ta  
R u k e ra  pod srebrnym  orłem  i w aptece p. 
A d . B e r lin e ra .  1029 13—?

W Y N A L A Z E K ,
Stanowiący epokę uczyniono, 1 o naturalny 
rozwój porostu w ł o s ó w  u g r u n t o ­
w a n o !  Pan CHARLES MALLY w 
Wiedniu, Paniglgasse nr. 7. znany jako 
-skrzętny badacz rozw oju włosów, wyna­
lazł takzw aną EW A LIN Ę, środek poro 
stu włosów i brody, których to  p rzed­
miotów co do skuteczności żaden k o ­
sm etyk nie doścignął.

C zestsze użycie p "lady porostu 
EW ALIN Y  działa cuda, zapobiegając 
n iety lko  w y p a d a n i u  w ł o s ó w  i 
formowaniu się łupieżu niezw łocznie, 
ale w yprow adza naw et na miejscach 
w yłysiałych w ł o s  ś w i e ż y  bujny, juk 
również użycie E S E N C JI EW ALINY 
p o r o s t u  b r o d y ,  okryw a pełnemi b ro ­
dami już naw et 17-letnich m łodzieńców.

Poniew aż pan Mally jedynie w in 
teresie ludzkości nieustanne na tern polu 
czyni poszukiw ania, uprasza się zatem 
pow szechność, ażeby nie -przyjmowała 
innych wyrobów porostu włosów za c. k. 
uprzyw ilejow ane wyroby EW ALINOW E

M allego ces. król. uprzyw ilejo ana 
EW ALINOW A POMADA porostu wio 
sów, po 1 złr. 50 ct. EW A LIN 0W A  
E SE N C JA  porostu brody, po 2 złr 50 o. 
zawsze św ieże nil sk ładach: We LW O ­
W IE w aptekach : Pp. A B e iłin era ,  
M ik olasch a  i R ukera w KRAKOW IE 
ii pana Jó ze fa  Jalm a i L eona F einto- 
clia . tudzież we w szystkich większych 
aptekach i domach handlowych w caiej 
E uropie. 1 86 10—12

Na G raben Nr. 3.
w  W ie d n iu , 1 S to c k , E c k e  d e r  

K iirn tn e rs tra s s o .

MAGAZYN SUKNI
K E L L E R  &  A L T ,
który z pow odu swych e le g a n c k ic h , 
ty lko  podług  najnow szych żurnalów mo­
dy w w łasnych wyrobniach sporządzo­
nych sukni jm ęzkich, na wy stawach prze­

m ysłow ych naj wy ższem i^m edalam i

odszczególniony zosta ł, poleca swe wy­
roby pod  g w a ra n c ją  co do jakości ma- 
teryj i najsum ienniejszego szycia po 

uajtańszych cenach fabrycznych.
1047 E l e g a n c k i e  34— 200

U B R A N IE  B A L O W E ,
frak czarny lub surdut salonowy, spodnie 

i kam izeika z ł r .  2 -3 .
Podrozne bajow o b u rk i od  8 z łr. do 30
S urdu ty  zim ow e bez  podszew ki od  0 z łr .  30
S urdu ty  zim ow e w ałow ane od 14 złr. do 48
S urdu ty  wi oso u ile od  G z łr . do 26
P a le to ty  od 8 złr. do 30
Z upe łne  u b ran ie  od  IG złr. do 30
F iltra  podróżne od 3G z łr. do 85
S urdu ty  m yśliw skie od  6 złv. do 24
Szlafroki od 8 złr. do 26
F rak i i tu z u rk i od  14 złr. do 28
S u tanny  od 16 złr. do 30
Spodnie zim ow e od 4 złr. do 14

am izeiki rozm aite  od 2 złr. do 9
P rócz w ym ienionych w szelkie możliw o 

p r z e d m io t y  garderoby m ę z k ic j .
ZA M ÓW IEN IA , i  do łączen iem  należy tośc i lub 

za p rzekazem  pocztow ym , podaw szy rozm iary  p i e  r- 
s i s t a  ii u, podobnież i w y s o k o ś c i  w k r o k u ,  
w ykonują s ię  ja k  najsp ieszniej, i do łącza s ię  do k a ż - ' 
dej posyłki k w i t  g w a r a n c y j n y  te g o , i i  su- - 
kuie nie przypad łe do upodobania, bez tru d n o śc i i  
zam ieniono b ę d ą ,

■■ ■ W ZOKY M ATEK  YJ do w ybrania z n ich  po- 
d ług  życzenia , dodaje  s ię  nażądan ie  b e z p ł a t n i e .

O dw ołując się do lego , iż w szelk ie  nasze to ­
w ary za g o t ó w k ę  zakupu jem y, że je s te ś m y  w 
s t o s  u  u k a c Ii b  e z p  o ś r  « d  n i c  h  z p ierw sze ni i 
k rajow em i i zag ran ieznem i fabrykam i. n ak o n iec  
zsy ła jąc  się  na naszą s t a ł ą  m a k s y m  ę,  j ak n a j ­
s u m i e n n i e j s z e j  i najlepszej u s ług i, po lecam y 
się n a ju siln ie j w zględom  P. T. p u b l i c z n o ś c i ,  
zapew nia jąc , iż w szelkich dołożym y sta rań , ażeby 
ja k  n a j t a n i e j  i n a j s u m i e n n i e j  w szelkim  o d ­
pow iedzieć w ym aganiom . Z g łębok im  szacunkiem

Keller & Alt. Graben Nro. 3, Wien.

Maszyny do szycia
poleca 1619 (11 -1 2 ) |

największy europejski zakład ma­
szyn do szycia

M . B 0 L L M A N N
w  WIEDNIU,

31 . R o th e n th u rm s tra s s o  31 .
ilustrowany cennik bezpłatnie i franko.

i -  W skutek  w ynalezienia holend 
I V oorhoof- geest niepotrzebne są 

wszelkie w arkocze i peruki, używa- 
jąc  bowiem tego

Sposobu na porost brody
porasta  młodym ludziom n ąjzu p el- 
sz a  broda, zapob iega  się także 
niezwłocznie w ypadaniu w łosów , a 
siła ich porostu  wzm acnia się n ie ­
s ły ch a n ie . N ie m asz  dotąd  środka  
d o ró w n y w u ją ceg o  rzeczon em u .

D ostać można we L w o w ie  jedynie 
w aptece Z ygm u n ta  R ockera  pod 
srebrnym orłem . Cała flaizeczka ko­
sztuje 1 złr., flaszecztci 50  ct. Za 
opakow anie 20 ct. 1031 5 —V

i »i pi jiiiw iiiiimmu — ■ i m m i

Zaszczytnie znany z taniości

A. Synów,
poleca 1156 3—1

swój najobficiej zaopatrzony skład
na karnawał:

rękawiczki męzkie i damskie we wszelkich kolorach, obuwie eleganckie 
damskie i męzkie, wachlarzy balowych dardzo gustownych, największy 
wybór— od 20  ct. do 2 3  zł. parfumeryj i przyborów toaletowych, z naj­
lepszych fabryk francuzkich i angielskich, kapeluszy męzkich (cylindrów).

Polecamy zarazem bardzo obfity wybór szkietteatralnych, nadeszłych 
z Paryża od 3 do 33  złr. wybór koszul węzkich, bardzo eleganckich, jak 
również i przodów do koszul płóciennych, ręcznej roboty i haftowauych.

Wykaz sumaryczny
wkładek i zwróceń kasy oszczędności

miasta T arnow a

1155 2 - 3

Zarząd kasy oszczędności
Tarnów dnia 31. grudnia 1867.

Ks. Michat K rdl, Dr. Feliks Jarocki,
prezes W ydzia łu . dyrek tor.

CJ. k. uprz. galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
odpowiadając na wielostronne zapyta­
nia podaje dopowszechnej wiadomości, 
iż dla dogodności gmin, korporacyj i za­
kładów, chcących lokować kapitały w li­
stach hipotecznych c. k.uprz.gal. akcyj­

nego Banku hipotecznego,
listy ta k o w e  na rzecz w spom nianych  osób w in k u lo -  
w a n e  być mogą, a Bank hipoteczny zarządził,  b> w y ­
plata kuponów  od w in k u io w a n y c h  l i s tó w  h ipote ­
cznych,  nastąpiła n iety lko  w  kasie g łó w n e j  Banku, 
w e  L w o w i e ,a l e  uadto  w e  w szy s tk ic h  miastach p o ­
w ia to w y c h ,  w e d łu g  żądania w łaśc ic ie l i  tychże l i s tó w  
hipotecznych. 1172 1— 10

! ! !  J e s t  ! ! !
do nabycia we wszystkich znaczniejszych krajowych księgarniach 

i w Ajencji dzienników A. J- PIĄTKOWSKIEGÓ :

złr. ct,

W kładek było z końcem roku 1866  
Włożono w roku 1867 nowycli wkładek 
Procentów dla stron za ten rok przypada

8 2 .7 1 3
13 2 .3 3 6

0 .490

74
66

Łącznie .
Zwrócono w roku 1867 stronom .

2 2 1 .7 4 0
32 .3 8 4

40
77

S t a n  k a p i t a ł ó w  w k ł a d k o w y c h  
z końcem grudnia 1867 . . • 169 .133 63

kalendarzyk h u m o r y s ty c z n o - s  ityryczny  i ilustro­
w a n y  na rok I S 6 S .

Ceua 5 0  centów. 1173 1-1

Pod zarządem i kontrolą gminy miejskiej miasta Wiednia zostający

Centralny plac targowy w Wiedniu
('Central-Markthalle in Wien)

uskutecznia przez podpisanego w drodze komisowej sprzedaż 
m ię sa  w o lo w e g o ,  c ie lęc in y , w ie p r z o w in y ,  b a ra n in y ,  j a ­
koteż sprzedaż b ite g o  b y d ła ,  c ie lą t ,  św iń ,  i b a r a n ó w , tu 
dzież wszelkich rodzajów DZICZYZNY, p ta c tw a  d z ik ieg o  i dro  
biu d o iu o w eęo .  P. T. producentów zaprasza się ninięjszem do 
n a d s y ł a n i a  produktów.

Opisania warunków, pod którcmi dosyłać można na targowi­
cę, rozsyła na żądanie franko uea 9 -1 2

F . BAHL, Griindungs-Faktor der Cenłral-Markthalle in Wien.

Uwiadomienie asekuracyjne.

Peszteiiski Zakład ubezpieczeń
w  P e s z c i e ,  uposażony kapitałem że laznym

T rzech  m il io n ó w  ztr. w nl. anstr. zabezp iecza :
a) p rzeciw  szkodom  ogn iow ym , równie p rzeciw  s tłu czen iu  szk lą  z w ie r ­

c ia d la n e g o  i p r z e c iw  s t r a to m  n a  c z y n s z a c h , jak dalece te ostatn  e
sa  skutkiem  szkody ogniowej w dotyczącym  budynku,

b) p r z e c iw  sz k o d o m  e le m e n ta r n y m  t r a n s p o r t o w y c h  to w a r ó w - na w o­
dzie i lądzie,

c) p r z e ć .w  g r a d o b ic iu  w szelkich ziem iopłodów z z u p e ln e m  w y n a g r o d z ę
n ie m  zlikw idow anej szkody,

d) życie człow ieka — czem później rozpocznie się. H05 3— 6
Z akład  ten, zaszczycony najw iększem  zaufaniem  w innych prow incjach  

państw a austrjack iego , rozpoczął sw oje dzia łan ia  od d. 1. października 1867 
także w Galicji i na Bukow inie, a ku udzieleniu bliższych w iadom ości, p rzy j­
mowaniu wniosków i pośredniczeniu, są w każdem  w iększem  m ieście A jencje 
ustauowioue, niemniej poleca się Szan. Publiczności niżej podpisana 
J e n e r a ln c  A jencja  w e  L w o w ie  dla Galicji, Krakowa i Bukowiny, 

I. 358 m. ulica K arola L udw ika W yższa.
Lwów, w styczniu 1868. H e n r y k  S e g a l la ,  sekretarz .

Obwieszczenie.
Wydział Zawiad. Stowarzyszenia 
pomocy dla chorych Towarzy­
stwa, kolei lwowsko-czerniowie- 
eldej ma zaszczyt podać do wia­
domości , że z d. I. k w ie tn ia  
b. r. przyjęci będą lekarze sto­
warzyszenia w Chodorowie, Bu- 
kacjpow cacli, Ottynii i Kołomyi 
za wynagrodzeniem rocznem 400 
złr. w. a.

Kompetujący o te_ posady , 
od których wymaga się stopnia 
dr. medycyny i chirurgii, a ewen­
tualnie magistra akuszerji, jak o ­
też i dowodów przebytej p rak ty­
ki lekarskiej, zechcą wnieść swe 
podania do d. 15. lutego b. r. do 
wymienionego Wydziału Zawia- 
dowczego we Lwowie, w dworcu 
kolei lwowsko - czerniowieckiej, 
gdzie są oraz do przejrzenia bliż­
sze warunki odnośne co do le- 
karzj^Stowarzyszenia.

Lwów d. 4. stycznia 1868.
W ydział Zawiadowczy.

Kundmachnng.
Der Yerwaltungs-Ausscliuss des 
Kranken - Unterstiitzungs Verei- 
nes der Lemberg-Czernowitz-Ei- 
senbabn-Gesellschaft beehrt sieli 
anzuzeigen, dass mit I. A p ril l  
I. J .  die Yereins-Aerzte in CI10- 
tlorów, Bukaczowce, Ottynia und 
Koloinea gegen ein jahrliches 
Honorar von 400 fl. aufgenom- 
men werden. 1150 (2 —3) 

Bewerber um diese Stellen, 
zu welchen der erlangte Doktor- 
grad der Medizin und Chirurgie 
und eventuell das Magisterium 
der Geburtshilfe, so wie zuriick- 
erlegte Praxis erforderlich ist, 
wollen ihre Gesuche bis zum 15. 
Februar 1. J. an den ganannten 
Yerwaltungs-Aiisschuss in Lem- 
berg, Lemberg- Czernowitz-Bahn - 
hof einbi ingen , allwo auch dl^ 
naheren Bedingungen iiber die 
Obligenbeiten der Vereins-Aerzte 
einzuselien sind.

Lemberg am 4. Janner 1868.
Der Yerwaitungs-Ausschuss.

w iaściciei i o d p o w ied s^ o y  redaktor: Jan Dobrzański.W ydawca. Witalis W. Smochowski. Druk Kornela Filiera.


